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Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

A dm in istrac ja  otw arta od g. 10—4 po poi. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-e] wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K U .

mieś. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju  1 . -  3 . -  6 . -  12 .-

„ Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r t is u  3 C k o p ,

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem  40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI pc 40 k. 
od w iersza petit za każdy raz. W rubryce „Nadesła
ne11 i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 ri». 
Zwyczajne małe. za tekstem  od wyrazu po 4 k., po
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem  podwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N um er pojedyftczy 5 kop.
Prenum eratą i ogłoszenia przyjm uje A dm inistracya.

Z A R Z Ą D  T -W A  P P H IO C I niezamoż- I U / H F  O T W I E T W I P ?
nym uczeń, żet.sk. szkoły handlowej U u Ł U U l M Ł l I l l I f c

urządza w sobztę dn. 18 maja

Spacer po Dnieprze
N A  W V S P Ę  Ż U K Ó W .

Rorm aiie zabaw y, tańce, święto suK iotek. P raw dziw y t e l e g r a f  b t z  
d r u t u ,  ognie sztuczne S*ttek odpłynie o g 12 ej w  polud. i 4 po poi. 
PowrOi około godziny V) rj wieczorem . 9452
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U rządza w  W innicy na placu W ystaw ow ym

J A R M A R K
Na konie, b ,d ło , chlew nię, ow ce, ptactw o i w yroby przem ysłu

dom owego.

Dnia 2 5 -g o , 2 6 -g o  i 2 7 -g o  m ija  1913 ro k u .
Piękniejsze okuzy będą licencjonow an e. 8133

C E S Y  M EJ3C Z A  C A Ł Y  C Z A S : Dla koni 1 bydła- w  Szopie po 
1 rublu, na dw orze po 50 k o p , dla św<ń i o*ieC  g o to w . klatka 
po 3 ruble; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop.; dla ow oców  za 
I wadr. arszyn ni stole —  50 kop., za w odę od sztuki 20 kop.

Podczas Wiosernego Winnickiego Jarmarku 21* 2 6 1 27 maja r. b.
Sprzedaw ać s ę  będzie znaC^n* partya b/dł* rasy Oldenburskiej W 
i chlew ni B iałej angielskiej i Tara w on li Teleżynieckiej hodowli Q 

zaw odow ej K. Doreżynskiego. 8153 *
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TOWARZYSTWO AKCYJNE

|,,J. P e c h o w ic z  i CJyn“
w  M oskwie 8777

OddziJ Kijowski: Pi dół, Plac Aleksandrowski 1. Tel 21-77
| O t r z y m a n o  z  z a g r a n i c y

i p iera rskorzę d n ych  r o s y j  “Lich fa b r y k
| w s z y s t k i e  o s t a t n i e

LeK nlo n o w o ś c i
piątki w y p r z e d a ż  r e s z t e k .

najnowszych w zorew , w  
wielkim  wyborze poleca 

S k ła d  F a b r y c z n y  9102J

Br.Tarnopoi
Kijów, Kreszćzatyk 10'2. 

W zo ry  w ysyłają  się gratis.

Sprzedaż tsktury smołowej.

Kj0h|lów'— Podolski
Prenumerata 1 sprzedaż detaliczna

„Dziennika Kijowskiego”
wir C u f c S s r n i  ,  . T r a n ę o i s ”

p . U n s a / k s k ia g o ,

Jedyne wooy prawdziwe ze źró 
deł należących do rządu

celESu m
G

Nn;-wa każdego źród.a jest na e 
tykietCe i na korku Dufelki. Każda 
butelka zaopatrzona ety 
kiet&ą na szyjce Yichy, 
etat, Szafirową okrągli 
gwarantującą jej autem 
tycm ość, Produkty z so

li w ydobytej ze źródła.

s a u )  V ic ! > / 8 ! a t i
Można nabyć w e w srystkich arte- 
kach i składach apteCz. 8104

telki. Każda
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,, N O W A  C Z Y T E L N I A * 1
E- R ah ow ck irg o. Kijów  W lodzi 
rm ersla Nr IW Zao ,atrzota w - 
wszyst. no *  ości b ele^ y*.. autor, uol 
i obcvcb. Otwarta od g 10 do ; w 
oprócz niedziel i świąt. 9215

Jsmpol - Wołyński
P ie zm e ra tą  
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przyjw aj*

j t .  M i e c z y s ł a w  ś w l g c k i

R ó w n a *  i  wołyd.
Prenumeratą ogłosrenii do

„Dzica. KljowsŁ”
przyjmują 1496

p. Ludw, Rutkowski.
księgarnia i Skład mat. ptśmien.

Jfasza rola
w ziemstwach.

S ł raw ozdanie z obrad ostatniego zgrom a
dzenia ziem skiego zasłsw sk-ego pow iślu, umie
szczone w iNs 128 „D ziennika Kijow skiego* 
kończy się taktem zdaniem: „O to pobieżne
sprawozdanie z nadzw yczajnego z. emskiego 
zgrom adzenia powiatu naazego, z którego są
dzić można, jak bardzo nieprodukcyjna jeat 
praca raduych poiaków w obecnym  sLładzi. ra 
dnych powiatu zaslaw skiego".

W  zdaniu tern jest duża doza rozczaro
w ania i zn iectęcen u ; rozczarow ania wobec 
praktyki w prow adzenia ziemstw na Rusi i znie- 
cLęcen n do dalszej w nich pracy.

I jedno i drugie byłoby zrozumiale, gdy
by pow iat za^Uwski stanow ił w yjątek Wśród 
36 pow iatów  Rusi, pod względem składu ra- 
d rych  ziemskich i warunków, w jakich pola
kom pracow ać w nich a yp a d a.

jednak powiat zasław ski w yjątku nie 
stanowi, więc też ani tam, ani w innych dc 
wiatach, na specyslne rozczarow anie i zniechę
cenie m ieisci być nie powinno, bo w prow a
dzenie taLich ziemstw, jakie mamy obecnie, ni
kogo z nas oczarow ać nie mogło i niLt się po 
nich korzyści d li  kra,u Di* sp odziew .ł, a tw ar
da szkoła życia, jakąśm y przebyli i [rzebyw a- 
my r&bartowala na* już i w w ytrw ałości w y
ćw iczyła o tyie, że naw et najcięższe warunki 
pracy, od peiaienia naszych obow iązków , jako 
ob yw ateli kraju, nU trychn ąć nas nie p o
trafią.

W arunki naszej pracy w życiu ziemskiem 
są wyjął kowo ciężkie, co i nie dziw, bo je 
atw oizyło  w yjątkow e praw o, apecyalnie prze
ciw ko nam skierowane. Przew odnią m ysią au
torów  ustaw y ziemskiej dla R u ń  i L itw y  było 
oddanie gospoda'ki społecznej w ręce rosyj
skich urzędników i odsunięcie od niej elementu 
m iejscowego, a więc znającego miejscowo wa
runki i potrzeby. Autorom  ustawy nie cho
dziło o podniesienie ekonomiczne kraju, ale 
przedewszystkiem  o jego „obrusiem je*. I ta 
chęć „obruaienija", chęć zdobyczy politycznych 
w granicach pańttw a, zrodził* sztuczną ordyna
c ję  w cborczą, łoryiującą mniejszość i ograni
czającą przyrodzone jra w o  miejscowej w ię
kszości.

Z  taką myślą układana ustawa nie mogła 
przynieść krajow i korcyści i widzimy, że jej mu 
nie przynosi. Jedynym  widocznym skutkiem 
wprowadzen;a ustaw y iiim akiej jest dotąd nad
mierny wzrotf p o d ttió w  i import całej falangi 
urzędn ilów  n sjro zm a t tzej n a z s y  i rangi, któ
rzy  jako przybysze, prow adzą ziemska gospo
darkę Dicudatnie, a jako niczwiązani z ludno
ścią węzłami daw nego i stałego współżycia 
i przenoszący się z mir ses n s miejsce w po
goni za lepszą płacą— kosztownie i rozrzu 
tnie.

T o  też ziemstw a obecne stały się c la  
krsju  ciężsiem , którego dźw iganie nie jest 
usprawiedliwione naw et nadzieją na dźw ignię
cie się kraju z ekonom icznego zastoju. D o 
tychczasow a działalne ść ziemstw bezplanowa, 
chaotyczna a częstokroć szkodliwa hamuje ra
czej rozw ój kraju, niż g o  przyśpiesza.

Z  tego wszył tkiego zd łjem y sobie w yra
źnie sprnwę, wszelako, wskutek zredukow anego 
(i. tucznie) naszego przedstawicielstwa w zgro
madzeniach ziem skich— z mi en, ć s kodliw ego kie
runku ziem skiego życia— nie możemy.

Jeduak, warunki, w jakich nas poatawila 
w yjątkow a usU w a, uwalniając nas od moralnej 
odpowiedzialności za r  adliwe prow . dzenie go- 
spodmik, ziemskiej w kraju, nie zw alniają nas 
od mor i, Iny cu względem  niego obow iązków , «d 
których się nam et fnąć aie  wolno, choć są

ciężkie, p iz y lre , budzące niesmak i z liechę* 
cenie.

Nasze przedstawicielstwo w  życiu ziem 
skiem, ile że jest sztucznie uszczuplone w licz
b ie— musi być tern silniejsze duchem, unyslem , 
znajom ością w arunków m iejscowych, bezstron
ną a rzeczową oceną rzeczyw istych potrzeb 
ludności, surową krytyką wszelkich zamierzeń 
i postępków, k tó 'e  są ze szkodą dla kraju i z 
pogwałceniem słusznych praw jego  mieszkań
ców. C zy to w ię : będą pomniki, czy w spie
ranie gadzinow ego p ism i p. Rakowicza, czy 
niepotrzebne a kosztowne przedsiębiorą -̂ a, dla 
karmienia urzędników, l u i  inne trwonienie 
grosza publicznego, czy nieudolność l,u b nieucz
ciw ość ziemskich pracow ników , czy nawet dt- 
nuoicyacya p. D obrynina, zawsze w taaich w y
padkach winien być zaprotokółow any protest 
poi. k ów— ich votum seperatum, ich ostrzeże
nie, btóre zdejmie odpowiedzialność m oralną ze 
społeczeństwa naszego i jego przedstawicieli 

V  isiemstwic.
T ak a  jest nasza rola w obecuych ziem- 

stw reb, taki obow iązek naszych radnych w obec 
społeczeństwa i wobec kraju. O bow iązek to 
przyki y  i ciężki, ale ed jego sp« ł denia nie 
uwalnia nas ani rozczarow anie, ani, zrozum ia

le  zresztą, zn echęcenie.
Nksza rola w ziem stw ach obecnych to 

w yśw ietlanie rzeczyw istych potrzeb kraju, któ
rych dzisiejsi gospodarze ziem scy nie znają, to 
proteit wobec przejaw ów  ich 2lej woli i kon
trola nad wydatkowaniem  publicznego grosza, 
który ludność z takim trudem grom adzi.

Junosza-

Z prasy polskiej.
** * W  ważnej i słusznej sprawie, w 

spraw ie zachowania i należytej konserwa- 
cyi zbiorów oryw atnych zabiera glos w „Kur. 
W arsz.* p- H, W . i tak o tem pisze:

Do niedawna, księgi i dokumenty, o ile nie 
c .otyćyyjy aprew  publicznych, przechow yw ano w  
domacb prywatnych, gdzie tw orzyły  one biblioteki 
i nrcbiw. rodzinne. W  miarę rozrastania się 
wszakże tych zbiorów pozwnl ć Sobie na nie mogły 
i y llo  domy zamożniejsze. A lu  i te uztu ły, że nte- 
wh L i będzie ze zbiorów tych pożytek, gdy be4ą 
-amknięte i służyć będą do użytku jedynie dla w ła 
ścicieli. O tw orzyli ję  w ięc dla użytku puDliCznega 
t ażeby 'torzystanie z n>C.h ułatwić, um ieścili je w 
ogniskach ruchu umysłowego. O becale moż.-my 
w -zys-y  korzystać ze zbiorów Ossoi ńskich, Z a
moyskich, K r asińskich 1 tylu ianyoh. W skazali oni 
tem ,»meni drogę, j jk ą  nadać trzeba wszelaim  
•ł orom. 1 unadto, należy jc .tc z e  i to m leć na uwa 

d: e, że zb.ory owe, staranniej zat hawanę, niżby to 
być n ogło— przy tuchiiwtwt ob.cnem  życiu na- 
szent) w domacL prywatnych, zabezpieczone są le 
piej od w sz. .kich przygóa losow ych, a tem samem 
**ają zapewnioną dłuższą trwałość, niż gdyby 
s t  przecbov yw a ły  w  mieszkaniach prywatnych.

Zyjer"y m  chw ili przeksitałceń społecznych 
Dwory, w  Których przechow yw ały S;ę przez wieki 
s k a r jy  i zabytki piśmienne oraz ważne nieraz do
kumenty, u s ię p fą  m itisca drobnym chatom wło- 
ścizńskii-; byli w łaściciele ziem scy szukają zajęć 
gdzieip iziej; w  now ych warunkach niezawsze mogą 
utrzymać w całości o. co stanowiło uzupełnienie 
kuhuralnt go życia ich ojców; zbiory ksiąg, a często 
* rękopisów, z początku złożone w  paki, gdzieś na 
składzie niszczeją powoli; są dla nieb ł ..la  ogółu 
9traCone.

j rzeciw "n  tym stratom musimy tei głos stale 
podnosić. Musimy domagi-ć się, ażeby ta spuści
zna, jaka została po dawnych pokoleniacn, była za
bezpieczona o i  zi,,s cienia. Dlatego też odryw am y 
się do obywatelskiego poczucia obow iązków  w szy
stkich naszych w spółrodaków, ażeby pamiętali, że 
najbezpieczniejszym  depuzyiem dla ich bibliotek 
i zbiotów będą biblioteki publiczne.

Spraśjj bałkaitskla.
Ktol K o n stan ty  w  Salonikach.

wanych pod Salonikam i w N igrila G iecki 
sztab głów n y —  według inform acji pisma ateń
skiego— opracow ał 2 p lany ewentualnej w ojoy 
z Bułgaryą: pierw szy plan przewiduje wspóiuą 
alccyę zbrojną z Serbią, drugi— samodzielne w y
stąpienie G recyi. Pom i-dry sz« fem greckiego 
sztabu głów nego gen. Danglisem a szefem szta
bu serbskiego w ojew odą Futnikien odbyw a się 
ożyw iona w ym iana listów  i depesz.

Odznaczenia-
„Sam oupraw a* zamieszcza ukaz króla Pio

tra z listą oficerów, którzy ra  ostatnią wojnę 
z T uroyą crsy m u ją  ordery i medale honorowe. 
Następca tronu królew icz Aleksander, brat k ró 
la ks, Arseęuusz Karaciżcrd; ew ic :. wojewod* 
Putnie, w u y s c y  generałow ie, większość aztah- 
oficerów  i podpułkownik Paw łow icz otrzymują 
najw yższą odznakę wojskową: order Gw iazdy
Ksradżordżew iczów  4-ej klwsy z mieczami. P y 
ły  następca tronu króle s icz Jerzy dostaje je
dynie złoty medal „Z a  wa eczność*. Pism a o- 
pozycyjne zw raesją uw agę, iż w  liczbie nagro
dzonych apotyka się wiele nazw isk tych ofice
rów , którzy brali udział w  spisku przeci e kró
low i M iUnówi i przyczynili się do powrotu na 
tron Serbii K ajadlórdżew tćzaw .

W Skutarl-
„Alhrneaiache Korrespondeuz* donosi, że 

admirał B-trney wydał rozkaz aresztowania 
dwóch czarnogórców : Paw ła W ucinicza i M iko
łaja Borowiczu, którzy szerzyli wśród ludności 
muzułmańskiej miaata pogłoskę o tem, iż złożo
ny w yłącznie z chrześcijan m iędzynarodowy 
korpus ekspedycyjny ma za zadanie n»rzucen:e 
muzułmanom w iary  ęhrześcijańakiej. W uun l- 
czow i udało się zbiedz do Czarnogóry, B oro
wicz, który jes mężem zaufania króla Mikołaja 
i ostatnio prow adził pertraktacje tajemne z 
przywódcą klanu albańskiego Prenk 3  b-Doda, 
został aresztow any i internow any na okręcie 
admiralskim.

W ojska czarnogórskie zajmują dotychczas 
Tarabosz, oba brzegi Bojany 1 o 7 kilometrów 
oddaloną W rakę. W ojska serbskie obozują w 
Oroszi w  ziemi m iridytów, o 48 kilometrów na 
południo-wschód od Szutari, i w Puce na gra
nicy ziemi m irydytów  i D ukadżk 0 3 1  kilometr 
od niia?ta.

Spadd z e ta  tu  urzędnicy tureccy.
„Tanin* zw raca uw agę na kłopotliwą sy- 

tuacyę rządu w obec tego, iż do stolicy przyby 
ło z zajętych przez związek bałkański dzielnic 
T u rry i europejskiej 36,000 z g ó  ą urzędn ków 
tureckich, pozostających bez zajęcia. W iększość 
ich pozbnwiona jest zupełn:e środków dp ży- 
ci? . stąd też do Porty setkami napływ ają poda
nia o m ianowania na nowe stanow iska w M a
łej A z ji .  Pistro sądzi, iż rząd, rozumieiąc swe 
obowiązki noralne wobec wiernych sług o jczy
zny, dołoży wszelkich starań, by los ich możli
wie zapewnić.

D eportacya M bańczykćw
„Stam boul* podaje wiadom ość o rozLazie 

rządu w ysłania poza granice państw a dwóch 
możnycn rod: m albańskich, osiadłych w K on 
stantynopolu: rodziny delegata, na konferen cji
londyńskiej R azi-bey-D ino i rodziny kuzyna 
Ersada-baszy D telal bey Toptani. Jako na mo
tyw  deportacyi rozaaz wskazuje na uprawianie 
agitacyi przeciw rządowej.

Nowy dreadnought tu recki.
„Tim es* dowiaduje się, i i  cbstalow any 

przed w ojną w A nglii dreadnought turecki 
„Reszadieh* zostanie ostatecznie w ykcńczony i 
oddany T u rcyi w lipcu r. b. Cena budowy, 
podzielona na 8 rat, została już niemal całko
wicie zapłacona. Pozostała— ósma rata, ma 
być spłacona dopiero po ostatecznem ukończę 
□m budowy pancernika.

zdrowi. A przecież dla zdrow ych, którzy po 
trzebują tylko zm iany powietrza i odpoczynki 
po pracy c.dorocznej, najo Ipowiedai p zemi są 
piękne nasze okolice górskie, których niestety 
prawie n it  znamy. Poza Zakopanem , możni 
śmiało twierdzić, gór polskich w cale nie odw :e 
dzamy. A  sposobności wiele mamy, tylko bral 
nam po prostu ■ hęci do tego. Nie znamy prze 
dewszy%tkiem Śląska cieszyńskiego, o którym 
tyle mówimy i piszemy, o który się tyle stara
my, ale którego nie eberm y odwiedzać.

Zapominamy, że na Śląsku tym znajdują 
się źródl* naszej W isły, że lud tamce 1 .zy  to 
uas: polski, któremu naieży dopom agać uir
tylko m aterialnie, a na iew szystko moralnie, 
obcując z nim, poznając go bliżej, żyjąc z nim 
choć parę tygodni wakacyjnych. Lud tamti j- 
szy ulega często kulturze obcej, bo widzi tylko 
obcą iuteligtucyę, zetknięć** w ięc r naszą w pły
nie dodatnio na podniesienie jego  poczucia n a
rodowego. Lud tamtejszy, niezarażocy gorącz
ką w yzyskiw ania letników, szczery, gościnny, 
to przecież troska nasza od pół wieku S ta n  - 
my się o niego, ale go nie znamy; pomagamy 
mu, nie widząc go; m yślim y o nim. aie zdale* 
k»; piszemy o nim, ale nie poroztiaitw aray się 
z nłca bezpośrednio. C zyy  tegoroczne miesiące 
w .k  cyjne nie d :a nam sposobności do n a 
prawienia tych błędów?

Ś iąsk cieszyński, w południowej części g ó 
rzysty, a S7Czególoie okolice Jabłonkowa, Iste- 
bny, Łom acj, L igotki kameralnej i t. d. obfitu
ją w miejscowości piękne, lesiste, zdała od 
gwaru miejsLieco położone Miejscowość- kil 
matyczne, jak Bystra, W isła, Jaworze, Ustroń, 
to miejsca nie tylko pełne uroku, ale uzdrowi
ska w calem tego sic wa znaczen:u. Dla ludzi 
chorych znajdują się tam zakłady lecznicze, dla 
zam ożniejszych pensyonaty i piękne i.illc  z ca- 
łem urządzeniem, dla mniej zamożnych piękne 
domki i czyste chaty wiejskie.

Lud zatrożay, schudny, pracow ity, a na- 
dew szystke bardzo gościnny, nie da powodu 
do niezadowoleni*, lecz owszem, kto raz go po 
zna, co roku w  Cieszyńskie™ zaprngn e spędzić 
wakauye. D la tych, którzy lubią w ycieczki w 
góry, to okol ce wprozt wym arzone, bo cała 
południowa część Cieszyńskiego, to góry  i lasy 
olorzymie. gdzie można urządzać naw et kilku 
dniowe, ale nieuciążliwe wycieczki; as i polskie 
schrouisKa i domy turystyczne Ruchliwe pol
skie T ow arzystw o turystyczne ,F> skid* w C ie
szynie (Dom Narodowy) stara się w szelt;em. 
swemi siłami o udegodnienie dla w ycieczkow i
czów . Udziela chętnie inform acji w sprawach 
turystyki i wynajm u mieszkań na miesiące 
letnie.

Ka Śląsk!
Rokrocznie na czaS w akacyjny w yjeżdża 

my tysiącam i za granicę, n »d morze do ot-cych 
„badów *, „strandów * i t. p W szędzie nas 
pein >, tam, gdzie nas nie potrzeba, milionami

Kronika polska.
— Sprzedawczyk- Korespondenci pijm

poznańskich donoszą, że niejaki Maćkowiak 
z Krobi, długoletni prezes Sokola i były  czło
nek Banku Ludowego, sprzedał nicm cowi 
74 morgi gruntu. Uczynił to w tajemnicy 
piyed synami, któizy  czynili wszelkie zabiegi, 
uby odwieść ojca od fetaincgo zrm iaru. S y 
nowie ci, w liczbie czterech, ogłaszają obecnie 
pismo następujące: „O św .a^tzum y nimejszem,
że ojciec nasz, Franciszek M aćkowiak z K roti, 
sprzedał g ispodarstwo 74-m orgow e n iem cow  
wbirew naazrj w yraźnej woli i wiedzy, i te  ze 
sprawą prz-frym ai czen’a tej ziemi nie mamy 
posolutnie nic wspólnego*.

« U M »

Zjaii s ]ś n  js jmi

„Nea Hemera* twierdzi, iż w yjazd król* l w yw ozim y grosz z kraju, napełniając kieszenie 
Konstantego do Salon ik perostaje w śe s y m ' naw et wrogom  naazym, którzy w yw łaszczają 
związku z ząm ierzontm  w najolitszej przyszło- j Tam , gdzie taniej, tam, gd le nas potrzeba, nie 
ści wystąpieniem  zbrojnem przeciw B ałg*ry:. jedziem y, bo tam n ic .,  „modnie*.
K ról zamieszkał w nowej dzielnicy Sslonik, w | Zapom inając, żc i w Polsce mamy zdzo- 
willi m iejscowego bankiera Jakóba M odano, i jow iska i uzdrowiska, że i w Polsce może nam 
cojzienuie dokonyw a rev.il wojsk, skoncentro- być dobrze, ciągniem y na zachód i chorzy i

i

W  robotę, niedzielę i poniedziałek obra
dował w Petersburgu z,, rd przt d itawicieli prze 
mysUi i handlu. Prezesem zjazdu w ybran y zo
stał wobec nieobecneśc; Krestow nikow a, Awda- 
kow, wiceprezesami: dr A- Bobrynakij. P. Ria 
buszinskij, E. NobU, W . Żukowski, S  S in ar 
i K&ndaurow. N i  sekretarza zjazdu w ybrany 
został br. M lydr 1

Po zagpjeu u zjrzdu br. M aydel odczyta1 
sprawozdanie z działalności rady zjazdów za 
rok ubirgły. Nństępnie po w y s łu c h a n i referatu 
p S z iry je , :j*7.d uznał z» pożądane wniesienie 
projektu praw a o konieczności w rzecb:osyjskie- 
go ogólnego spisu ludności oraz o k inieczno- 
ści peryodycznego urządzania takich spisów 
ludni ś i. Niezależnie od tego uznano za po
żądane urządzanie zaw odow ych syisów  ludności.

Na wieczornem posiedzeniu Żakow ski w y
głosił referat o działalności rosyjskich instytu
c j i  praw odaw czych w dziedzinie przemysłu 
i handlu. Referent podkreślił, że n ow a Duma 
nie zdążyła jeszcze w ykazać dość wybitnie sw ej 
dzialalncści w  tym kierunku, lecz zaznaczyła 
już nieco racyoualniejtze zrozumienie potrzeb 
przemysłu i handlu. Na zakończenie rcferenl 
pc sir wił wn.oaek przyjęcia rezolucji, opiew ają
cej, że potrzeby handlu i [rzem ysłu nie pow in
ny być nadal odsuwane na ostatni p lac, a 
przedstawiciele rared  iw f w Dumie powinni po
starać się o usunięcie w srebrich ograniczeń, 
którym ulega handel i przemysł. R ezo lu cja  
została przyjęta po krótkiej d ysku sji.

Następnie zjaza w yraz i tyczenie, uby w 
celu ujednostajnienia pracy przygotow aw czej 
Lad traktatami utw orzony został rpecyalny or
gan rządow y, posiadający ostateczne pełnomo
cnictwo, w celu kierow ania robotami przygo
towawczemu

Na niedzielnem posiedzeniu Szelckow  wy
głosił pomiędzy innymi referat o  środkach 

alki z importem zboża z zagranicy. W  im ie
niu R ady zjazdów referent przedstawił nastę
pujące dezyderaty, jako konieczne. 1) B ezzw ło
czne nałożenie n a przyw ożone z  la g ra a ic y  
w szcltie zboże oprócz ryżu d j  R o ty i lub rm - 
iandyi d a  w kwocie 30 kop. od puda b r u t t o  
i 2) Nałożenie ns mąkę przyw ożoną z zagrani
cy podatku w kw ocie 40 kop. cd  p u ja .

N astępuie w ysłurnaw szy sprawozdania 
prac komisyi pod przewodnictwem  W ebera 

sprawie zjednoczenia celnego Finlandyi z 
R osyą zjazd wypowiedział się przedw ko zjedno
czeniu, wyrażając życzenie, a o j w te, skompli
kowanej kwesty i, dotyczącej becpośrednio inte
resów rosyjskiego przemysłu, in tertsy  ekono
miczne nie oyly poświęcone względom  polity
cznym.

N a wieczornem posiedzeniu w niedzielę 
powzięta została rezolucya o walce z niew ypła
calnością zapomocą cd lcśaych  zarządzeń pra
wodawczych.

Na posiedzeniu w d. 12 maja zjazd oma
wiał kw estyę przesilenia opalow ego. Referat 

tej kwesty i w ygto a ł br. M rydel. Zjazd po
wziął uchwałę opiewającą, że środkiem zażegna
nia kryzysu jest budow a kolei żelaznych, ula- 
w iijącyeh  dostawę w ęgla z od legł je b  rejonów , 
zniżenie ta r jf kolejowych, rew izya praw  o w y
dzierżawianiu rządow ych parceli neftodaj- 
nych i t. p. zarządzenia.

Na zakończenie zjazd obradow ał nad 
kw estyą syndykatów  i karteli. W ielkie prze
mówienie w tej sprawie w ygłosił W . Żukow 
ski, który pomiędzy innym i powiedział, te  w 
dążności rzi.da do zagarnięcia pod sw ą 
„wszechogarniającą* kontrolę kooperacyi prre- 
myalowej w celu rozciągnięcia zoytecznej opieki 
m etylko nad przemysłem, leer i nad konsumen
tem widzi on analogię z osiawionem prawem 
prasowem: „Nie Drreszkadzamy wam druko-

ać, co chcecie, lecz przed wypuszczeniem w 
św iat pokażcie nam d>a kontroli*. Uważajac 
syndykaty : kartele za zjaw isko zupeinie naiu- 
rk la t. W . Ż A o w s k . w imieniu zjazdu wniósł 
następującą rezolucyę:

„Zjazd uznaje re w izję  istniejących w R o 
s j i  przepisów o syndykatach za odpowiedaią 

konieczną. Uznając zarazem, te  zjednoczenia 
przemy slowc stanowią konieczne i naturalne 
zjawisko współczesnego ży d a  gospodarczego, 
zjazd uważa, te  praw odawstw o nie powinno 
przeszkadzać organ izacji i rozw ojow i takich 
zjednoczeń i powinno mieć na celu jedyni!

alkę z możliwemi w  ich działalności naduży
ciami. Z  tego purktu widzenia zjazd uznaje 
za ?upełnie niemożliwy do przyjęcia opracow a
ny przez miniaterstwo handlu i przemysłu pro
jekt praw a o 17 dykatach i trustach. Z arzą
dzenia proponowane przez ten. projekt praw a 
są nade krępujące dla całego przemysłu i n it- 
zi-zczalne pod względem  praktycznym . Przy
znanie radzie ministrów praw a zmieniania w 
drodze administracyjnej taryl i ceł, naruszając 
przywileje in»tytucyi praw odaw czych, w ytw a
rza niepewność co do trw ałośd  cc aoćaych w a
runków proaukc/i i podkopie podstaw y całej 
działalności przem ysłowej. Zjazd zaleca radzie 
przyczyniać rię do opracowania projektu praw a 
odpow iadającego interesom przemysłu i hsAdiu*.

Po przyjęciu 
został za ikn ęty.

pow yższej rezo!u:yi zjazd
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—  K rążą pogłoski, żc przem ówienie br. 
W *ttrgo w Radzie Państwa o usterkach ro syj
skich w yfśzych  zakładów naukowych zw róciło 
u w a g , w  sferach i postanowiono tara p rzy stą 
pić do polepszenia i sanacyi różnych wjjżSżych 
uczelni. Hamulcem wszelkich reform była do
tychczas zależność tych uczelni cd różnych w y
działów, pen lew ni każde.‘nnnishrstw o ca 1 sw o
je śryfsze zakłady naukowe. W obec tego za
mierzono zjednoczyć zarząd nad wszystkim i 
w yższym i zakładami naukowym i w głów nym  
zarządzie nad wyższym i zakładami naukowymi, 
pozostaw i*ląc odnośnym wydziałom tylko za 
rząd nad akademiami wojskowem i i duchów nt- 
mi, jako ra d  zak!&daioi snecyalnymi. Co s -; 
tyczy ministerstwa ośw iaty, to będzie ono za
rządzać tylko średnimi 1 niższymi zakładami 
naukowymi.

—  W obec zakazu w ygłaszania przem ó
wień na bankietach słowiańskich, słowiańskie 
T -w o  w Petersburgu postanowiło przenieść 
bankiety do mieszkań pryw atnych. Spraw ą tą 
zajął się prezydent Dumy R odzisnko i zeprooił 
do siebie uczestników bankietu, w e wtorek, ć n 
14 maja. Jednakże stało się to' w i Jonie w 
sferach adm inistracyjnych i Rodztancc zakomu
nikowano, fe  ponieważ zbiera się u n it fo  na 
obiedzie pr2oszto 50 esób, to na m ocy praw a 
za kaźdpm razem należy uzyskać odnośne p o
zwolenie.

—  Na reklam acye R odzianki n iczelaik 
miasta kategorycznie oapow.cdział, że potrzeba 
na zgrom adzenie uzyskzć pozwolenie, a w 11- 
zie w ygłaszania mów podcz?.3 bankietów zo
stanie w ydelegow any na nie urzędnik pclicyi.

—  Prezes komitetu w ydaw niczego przy 
synodzie, arch episkop Nikon, „ 'o b c e  projektu 
now ego praw a prasow ego opracował sw oje 
uzupełnienie, w  którem wskazuje, że ponieważ 
prasa w  R osyi, jako w  państwie chrześcijan 
skicm powinna przyczyniać się do w p row ad zi 
n i l  zasad cyw iLzaeyi chrze&c:jań skiei, co mo 
żliw e jcSt tylko do uskutecznienia dla chrześci
jan  10 odpowiedzialni redaLtor i w ydaw ca po
winni być tylko chrześcijanami. Co s’ ę zas ty 
czy mahometan i żydów . to inogą wni wyda 
w ąć i redagow ać tylko organy wychodzące w 
języku tatarskim i żydowskim.

W nicsek Nikon a będ*!e rozpatryw any w 
synodzie i jeśli uzyska aprobatę, to wniesiony 
źo itaiiie  za pośrednictwem  W . S ib lera  do ra 
dy m ibistrów w celu dalszego skierowania w 
drodze praw odawczej.

—  14 maja odbyło się posiedzenie zorzą ■ 
du T -w a  leńckiego w  sp ran ie  uwzględnienia 
powództw robotników dom agających się wydania 
zapłaty zarobkowej za czas strajku. Robotnicy 
powołują się na to, że strajk wybuchł z wi- 
ny X  wa, które naruszyło warunki kontraktu. 
Przedmiotem rozpraw zarządju był w niostk ko- 
irisyi adw okatów  w ystępujących od robotników 
zgadzającej się na pokojowe zakończenie spra
w y  w tym wypadku, jeśli T -w o  zaspokoi nie
mniej, niż 50^ całej s my powództwa.

Po długotrw ałych debatach T -w o  zgodziło 
się uwzględnić pretenrye tyiko w stosunku 30*. 
V/ ten »p o sóh  porozumienie nie zostało osiąg
nięte i rozstrzygnięcie sporu Lędz:? zależeć od 
sądu.

I

K r o n ik a  p r o ^ L n c y o m b a .

(Z pism i od korespondentów)

—  Na (Jotę napowietrzną. W  S kw irze na 
flotę napowietrzną zebrano 185 rb. 44 kop., w  L i
pow cu zaś i innych miasteczkach pow, lipowieekic- 
go —  ogółem 440 rb. ó j  Kop

—  Delegowanie specyalisty. Główny zarząd 
rolnictwa i urządzi n rolnych zakomunikował gu
bernatorowi kijowskiemu, iż do K'jovvp i m iastecz
ka BoguSławia delegow any został przez w yd zitł 
ekonemli i statystyki rolniczej spećyal.ista w dzie
dzinie przem ysłu ludow ego G. Powarnin.

—  Okradzenie cerkw i W e w si, pow. skwir- 
tkiego, ZawaaówKa, niew ykryty spraw ca wszedł 
zapom ocą włamania do dzwonnicy Cerkwi, akąd 
priez ch ery  zapomoCą Sznura przedostał się do 
cerkw i, gdzie skradł ze skarbonki 120 rb. i zb iigh
0  kradzież podejrzewany jest złodziej, który zbieął 
niedawno z et-pu, M. Szałomnickij.

—  Brak kredytów . Głów ny zarząd rolnictwa
1 urządzeń rodnych wskutek wyczerpania odpowie
dnich kredytów  odesłał gubernatorowi kijow skie
mu piośoę li po w IcOkiego zarządu ziem skiego o 
wyasygnowanie 25,000 rb. na powiększenie kapit fa
łu  obrotowego skłauów rolniczych oraz prośbę cze- 
hryóskieęo zarządu ziemskiego o wyasygnowaniu 
6,117 f b- na podntejieaie hodowli bydła w  pow ie
cie. Gubernator kijowski przekaże te prośby pod 
rozw agę apećy: Inęi radzie agronomicznej. Zależ
nie cd opinii raJy pow yższe-prośby zarządów zietn- 
saiCh mogą być uwzględnione w  r. 1914

—  Pożar. W e  wsi Raczki, pow. taraSzCcań- 
skiego, z niewiadomej przyczyn y w ybuchł pożar 
w  jednej z ch it włościańskich. W skutek Silnego 
wiatru ogień ogarnął sąsiednie budowle. Spłonęło 
ogó em 14 zagród włościańskich wraz z Całym do
bytkiem. Straty wynoszą 11,434 rb.

^tX^^EV’;sW!aI.żiłiiWiłtó«J.«'

[te  zarz td  T  wa przesiał do z ‘a ’du sędziów po 
>koju, z tern, aby  po rozpatrzeniu przez Zjazd 
zcs‘afy one przesłane ininisfroed sp raw ied li
wości.

Na onegdai'.zcm posiedzeniu w ice-prczcs 
T -w a bar. A . Tiztnhauzen zakoatunikuwał ze
branym, iż kw esiya utworzenia w  K ijow ie sądu 
dla nieletniob dotychczas przez Żjfl/d nie zo 
stała rozpatrzona 1 zapewne zn ajdiie się „a  
porządku dziennym dopiero za kilka miesięcy. 
Jednocześnie wobec zam ierzonego wprowadzenia 
u nas prawa z d. 15 lipca 1912 r. o reformie 
sądu m iejscowego, spraw a ta prawdopodobnie 
musiałaby być rozpoznań iw a n a  ponownie v 
isistytucyach zreform owanych, co zaó.w by ją 
opóźniło, wobec tego bar. Tizenhauren w y po 
wiedzit! się za  koniecznością przedsięwzięcia 
rrcków  w celu przyśpieszenia sprawy.

Zebranie postanowiło zw rócić się do nu 
nisira sprRwiedlinrcśc. z p rtśb ą  o utworzenie 
w K ijow ie sp ecjaln ego  sądu dla nieletnich 
jednnoześr}J"e z w prew rdzeniem  reform y sądu 
'miejscowego.

Po zatwierdzeniu preliminarza zarządu, 
(przewidującego w pływ y w sumie 11,980 rb. 
25 kop , wydatki zaś w  sumie 10.619 rb. 50 kop ) 
i komitetu1 zarządzającego przytułmem (2 o to  rb ), 
odbyły się w ybory członków zarządu i kom isji 
rewizyjnej nn miejsce ustępujących ż kolei.

Do zarządu w ybrani zosłal>: p-ni S  G  inke, 
adw. przys. A. Goldenwcjzer, G  Dcmczenko 
(ponownie) i P. S.eJaaowic?; na kaudyJató>: 
A . Nosacz, J Nowicki i W . L e - ic k i. Do ko
misy! rew izyjnej powołano: G. Afanasjew *,
M (Grabowa i f i .  Picm ianm kow*, na zastępców 
zaś adw. przys. J. LfeSźćża i E  K jlem l aw pr. 
Na tre zesa  zarządu jeonc giosnie obrano p-ni-, 
S. Glinka, na wiceprezesa bsri A . Tizenhauzena

Ciekawe cyfry.
- ( o ) -

S p r c w o z d a n ic  ze  s p r z e d a ż y  w ó d k i na P oioiu 
,w  c ią g u  1912 ro k u  z a w ie r a  C ie k a w e  C y fry , z k tó 
rych możn... w y c ią g n ą ć  C ie k a w e  ró w n ie ż  w n io sk i. 
Podajemy tu k ilk a  S z c z e g ó łó w  tęgo Spraw ozdani® .

W  p o c z ą tk u  ro k u  ubiegłego b y ło  n a  Podclu 
692 r z ą d o w e  s k le p y  m o n o p o lo w e . W  C iągu  ro k u  
o tw a rto  6 n o w y c h  s k le p ó w , « z a m k n ię to  12 w  te j 
l ic z b ie  d w a — na żą d a n ie  g r o m a d  w ie js k ic h . W  dn iu  
1 s ty c z n ia  r b, b y ło  h i  Podolu 886 S k le p ó w  m on o 

p o lo W yC h — z n ich  206 w  m ia sta c h  5 miasteczkach a 
680 w t  w s ia c h

Ciągu 1912 roku sprzedano z tych Sklepów 
I.9^4i5b6 w iader zw ykłej 40", 5,483 w iader destylo' 
wancj 400, 143,723 wiadra destylowanej 54°, spiry
tusu 90.1— 3,809 w iader i 950—1,644 wiadra. Ogółem  
sprzedano 2,119,230 w iader wódki. Miejskie sklepy 
sprzedały 398,190 w iader— reszta przypa la  ns. w ie j
skie sk’ epy.

N ajwięcej w ó d k i Sprzedano w  sty cz n iu ; in ne 
ta iesią C e  ro k u , w  n a s tę p u ją c y m  poi zą d k u  p o d  w z g lę  
d rm  k o n s u m c y 1 w ó d k i, ta k  s ię  u k ła d a ją :, w r z e s ie ń , 
p a ź d z ie rn ik , m . j ,  k w ie c ie ń , s ie rp ie ń , g ru d z ie ń , C ze r
w ie c , lip ie c , m a rz e c , lis to p a d  i lu ty .

Sprzedaż wódki dala rządow i w 1972 ro k u  
18,604,914 rb. dochodu, t j. •  99,247 rb. mniej, niż 
w  roku 1911 tym, kiedy sklepy rządowe sprzedały 
o 10,8*7 w iader więcej, niż w  rc.ku ubieg! ym. Rok 
ubiegły b ył ciężki i dla tego konsumeye wódki b y 
ła trochę tpniejsza.

Jeszcze ciekaw y szczegół- w  1912 roku sprze 
dano 28,031,942 buteleczki wódki o zaw attości VJ0 
wiadra, 19,400,289 buteleczek —  wiadra i 
I° ., 7 Ii54o buteleczek— '/ no wiadra. Na w iększą 
miarę wódki przypadają stosunkowo m ałe cyfry.

lirzewa opałowego i środKi zaradcze.
I.

Kijowski Patronat nad więźniami.
O aegdaj pod przew rdaictw em  członka są

du okręgow ego P. Stefanow icza odbyło się do
roczne ogolne zebranie kijow skiego patronatu 
nad więźniami.

Zebranie zatwierdziło sprawozdanie zarzą
du za rok 1912 oraz sprawozdania komitetu 
zarządzającego przytułkiem dla dzieci więźniów, 
kui-fetoryuiu nad m d ;'n ie m i przestępcami, i ko
m isy1 rewizyjnej.

* Jak w .dać ze sprawozdania zarządu,
T ow arzystw o patronatu liczy obecnie 143 człon 
ków rzeczywistych i 94 członków — współpraco 
wników . Zorganizow ało ono w granicach po
siadanych środków opieki nad dziećmi więź
niów, dla których założyło specyaloy przytułek, 
cTbsforcZkło pom ocy materyalnej esabon doros
łym, uwalnianym z więzień, pozatem zaś pro
wadziło uiilne starania w  celu utworzenia w 
K ijow ie specyalnego sądu dla nieletnich.

Dla urzeczywistnienia tego p r o je łu  T o 
w arzystw o u iy s ia ło  zapom ogę w sumie Si°oo 
ra. od K ijow skiej rudy miejskiej, oraz opraco
wało projekt organizacyi tak samego s<*du dla 
nieletnich, jak i niezbędnych d a  niesienia po
m ocy takiemu sądowi kuratorjów, oraz przy
tułku dla małoletnich przestępców. M itcryaty

Od paru lat ceny drzewa opałow ego w 
K ijow ie wzrastają nieproporcyonrlnic do zwię- 
ke .ania się cen innych artyEułó*’ codziennej 
potrzeby.

Jaszcze w zeszłorocznym  sezonie letnim 
m cźu* hyło lrup:ć drzewo brzozuwe po 23 Jo 
- 5 -ciu r b. za sążeń sześcienny. C rn y te ubie
głej zimy podskoczyły do 40-tu r b , a obecnie 
pom-.mci nuja, drzew a brzozoarego n i e  m o 
ż n a  d o s t a ć  t a n i e j ,  jak za 4 2 — 43 rb. za 
sązeń i to w sk’»dzie, na przystani.

Zakupując drzewo sążniami, zam ożniejsi 
nuiSzkańcy, których stać na jedn oiazow y w y
datek kilkudziesięciu rubli płacą obecnie ikłz- 
dnikowi najm ,iej 42 rb. za sążeń, napiwków 
za zw ózkę 1 rb. i wreszcie za porąbanie— n a j
mniej H rb. od sążnia; rszem — 47 rb., nieza
leżnie od 2-cb, a nawet 3 ch rb , które trzeba 
w ypłacać miesięcznie atrózowi za noszenie 
drew  z piw nicy do kuchni.

A  zatem, w  stosunku do 3-ch sążni so ł* 
lan ego drzewa rouznie w demu średn-o-zaiho- 
żnym, p/zy dzisiejszych cenach, onał w yniesie 
na ,’ edną rodzinę 47 X  3 +  2 X  12 =■ 165 
rb. rccin ic , o iie trzy sążnie wystarczą i o ile 
iłró ż, noszący drzewo do kuchni, nie iy w i 
wzgiędein lokatorów skłonności komuniśl *
cznych...

*  ̂ eszkańcy na*zego miasta, którym zim o
we zapi sy  drzewa wyczerpują się obecnie, z 
przykreiu zdziwieniem dowiadują się w składach 
o tych niepomiernych cenach i, wstrzym ując 
się od zakupów s;żti. jw-ycb do czasu spadku
cc u na rynku,— sprowadzają na potrzeby ku-
c k e n n : drzewo już porąbane na polana, płacąc 
po 18 kop. za pud ł di sław ą na podwórze.

W  tym  stosunku za sążeń drzewa, płacą 
łż  76 rb. 50 kop., albowiem jeden sążeń szc 
ścienny suchego drzewa brzozow ego powinien 
w ażyć oKOło 425 ciu pudów, olchow ego— 400 
pud., a dębowego— oko'o 410 pud. (W ykład 
w y trzy asdości podług W . Klugera, Paryż 1876).

Siedemdziesiąt sześć rubli za sążeń drze- 
r a ,  przy kupuie dctaliczńem, płaci obecnie, w 
maju, mniej zamożna i uboga ludność K ijow a, 
chcąc spożyć straw ę w arzoną i cicptą!

R recz n^eiłychana, bodaj w całem, ob 
uzernem j a źstwi ros/jskien !

A  co będzie w zimie, g d y  mróz wedrze
s.ę do iuteren i poddaszy, a nie oiumie i m ie
szkań ludzi średnio zamożnych, k tó 'zy  liczyć 
s e muszą z cenami artykułów codziennej po
trzeby?

Nastanie wtedp wielkie l a r  u m w całym 
K :jow ie, ale to spraw y, bynaj nnicj, nie pole
pszy i będziemy marzli, lub płacili za  d 'zew o 
nie po 4s. td. (aa prz^ tani), jak dzisiaj, a po 
rubli 60, lub więcej, jak  to jest do prz w i
dzenia!...

S łysząc od dłuższego cza'u  o wzm agają
cej się staje drożyznie drzew a o p iło w rg o  1 co
raz smutniejszych horoskopach na przyszłość,

r o b il iśm y  na przystani u kilku sk ładników  w y 
wiad o sianie r z e tz y  i staraliśm y się zbadać 
p r zy czy n y  tej szalonej drożyzn y.

ReziilU taiiii wywiadu chętnie dzielimy s ę  
z czytelnikami naszego pisma, tern ch ętauj, że 
zapoczątkowana przez nas ua łamach „D zien
nika" sp-aw a drożyzny drzewa, znajdzie żtpe- 
wne godni?iszych rzeczników, a wreszcie, pro
ponowane ptzez nas poniżej srodk’ zaraićze, 
będą może podjęte przez ludzi dobrej woli, ku 
ogólnemu pożstkow i i samoobronie mieszkań
ców  naszego miasta, przeciw w yzyśro w i szko
dliwej speaulacyi.

Przećew szystkiem  na wstępie dow ifdtie- 
liśmy ?śę, że w szyscy składnicy są zadziwiają
co, w sw ych „stałych" cenach, jedn om yśln i.. 
Staraliśm y się więc wyjaśnić przyczynę tego 
chwalebnego, w  w.elu innych przypadkach, 
.b jłw u  solidarności i zDadfaliśmv go bliżej.

O tóż w  kupczeniu drScwrrn opałowem 
istnieje na rynku syndykat, reprezentow any 
Iprzrz 8 miu kupców-pośredników (t. zw . „komi- 
syonerów "), których instuiicjm pojednaw czą jest 
m iejscowy „k jh a ł" . K upcy ci za praw o zam ie
szkiwania i kupczenia wykupują św iadectw a 
I ej glldyi,

T ym  dyniftorom  pom ?gają cale zastępy 
drobnych pośredników, których liczba do stu 
docbnd; i. D alej idą w wićlkfej ilości składni
cy, dzierżaw iący miejskie grunty pod składy, 
n ś przystani, o r a z — składy detaliczne, rozrzu 
cone po calem mieście; w śród tych składników 
jest zaledwie kilku chrześcijan.

Składnicy na przystani grają w obec miej
skiego spożyw cy role pierwszych źródeł —  role 
„Lurtowńików ".

Ile jednak etapów musi przejść sążeń drze
wa, nim się dostai ie do takiego „hurtow nika"—  
wyłusrezym y szczegółowo.

O tóż w  miejscowościach lesistych, prze
ważnie na Polesiu i Pińszczyźnie, poręby leśne 
zakupuje t. zw. „kupiec leśn y” , potentat Kro
ciow y, który na lesie zrobił i na lesie majątek 
swój pomnaża.

T aki Kupiec leśny, nabyw ający las z pier
wszych rąk, w ycina drzewc* zimową porą i w o
zi je, korzystając z zamarzniętych błot pińskich, 
nsd brzegi spławnycb rzeK, a w ięc D esny i 
Dniepru. Na tych brzegach urządzone są przy
stanie, tartaki 1 składy. Tam  też, ż chwilą o- 
tw arcia naw igacyi na rzekach, zjaw ia się trzeci 
etap zbytu, t. j. berlinka i jej v łaściciel, i za 
kupiwszy pew ną ilość drzewa, spławia je  do 
K ijó w /  ■

Na brzegu ki|Oi/skim nikt go  z otwartemu 
rękoma nie oczekuje, bo do w łaściciela berlinki 
ci dyktatorow ie z liczby 8 miu nikogo „obce 
go " nie dopuszczą, a sami z kupnem się nie 
śpieszą... Bcrlinkarz dkłada drzew c na przy 
stani, bo mu zbyt długo stać przy brzegu nie 
wolno (władze rzeczne kary  nśkładają), i w cią

gu 15-tu dni d rztw o, złożone na brzegu na 
placach miejskich, sprzedać musi, bo tu znów 
grozi mu w ysoka opłata składow ego. Brrlin- 
fcsrz m u t więc coprędztj znaleźć nabyw cę na 
swój tow ar i wreszcie znajduje gó  w cs^bie 
jednego z członków lyndykatu, któremu drze
w o sprzedaje po cenie, przez syndykat ustano
wionej.

O w nabyw ca z syndykatu (czw arty etap) 
tuż, zaraz na brzegu odstępuje drzewo swoim 
„macherom" (ą liczba ich —  sto) i ci dopiero 
sprzedają je  za gotow iznę ukiłdmkoni, którzy 
w najlepszym przypadku stanowią etap szósty.

Od składnika dopiero kupuje drzewo spo 
ty  nca w  mniemaniu, że nabył je  u „hurto
wnika*...

W szyscy  składnicy, bez wyjątku, zmuszeni 
są nabyw ać drzewo u członków syndykatu, 
którzy porozum iewają się w sprawach syddy 
katu n« sp ecjalnej „giełdzie*.

Giełda drzewna codziennie o godz. 6 ej 
aieczorem  schodzi się na przystani pińsko 

i czernihowskiej i tam załatw ia poważniejsze 
iranzakeye i „reguluje* ceny drzewo, w K i
jowie.

Jak wielkimi zyskami zadaw alają się p o
szczególne etapy— nie wiemy, bo to są ich w ła
sne tajemnice kupieckie, ale, ze stanu doorze 
sytuowanych bardlarzy d.zewem , wnos ć m o
żemy, że za pośrednictwo, narzucone K ijow ow i 
przez te wielkie rzesze „ludu w ybranego*, pła
cimy bajońskie sumy.

A  plad  n y  dlatego,— te  norm owanie cen 
drzew a opałowego, tego n;ezbędnego artykułu 
codziennej potrzeby, zaieine jest od dobrych 
apetytów  członków syndykatu i— ze ku poskro
mieniu ich władne m unicypalne naszego miasta, 
żadnych dotychczas środków nie" przedsiębiorą.

W « Jt.

Z c , f r  p o w yis-ych  widzimy, iż oprócz raiasfa 
K'j iw a w e wszystkich guberniach więcej jest uczą 
Cej sie młodzieży Kobiet, niż mężczyzn, a w  gub. 
połtawskiej ilość ki b et prawie dwa razy przew y ż 
sza ilość mężczyzn.

Nłdmicmc przytem naJŁży iż do statystyki 
powyższej weszły, t j ‘ ko szkoły rząnowe znajdtjąoe 
;:ę pod -acządeca ministerstwa oświaty. A  więc 
"iie v ymieniono tu cał<-go szeregu stkdł httndlo 
wych, *-Ówr!iPż rzą<:o zyth, (kió.ych w  Kijowie jest 
dwlej j»k też i S’ kó< 1̂‘ywztaych z p A w am i i bez 
prew, Ilość tych -zkół, szczególnie w  Kijowie, jest 
bardzo duża.

pZauerzih 6o0v“.

Statystyka szkulna.
K ijow ski okieg naukowy w ydal sprawozdanie 

na rok 19 -2 —13. W  zprawozdjrtiu tęta zrajdujem y 
ciekaw ą statystyKę szkół śreanlcb w  kijówskim okrę
gu naukc wyaa.

W edług sprawozdania w  Kanwie jest obi-ćiie 
3 szkoły realne, 12 giiufiazyów męskieb 1 ao |imSP- 
zyów  żeńskich. W e  w szystkich 35 sznołach śre
dnich pow yższych jest a4o U as ogólnych, 15 spe- 
cyalnych (8 k lrs  W gip*nazyacb i 7 w szkołach rea l
nych; i 61 rów noległych. Poza jim w  Szkotach p o
w yższych jest 4o klas w stęprych.

Ogólna ilość u c z ą ć e j  sie m łodzieży w  szko
łach powyższych wynosi 11,97-“) w  tej liczbie 5,756 
uczenie i 0116 uCzniów.

Personel nauczycielski rai l® Kijow a składa 
się: kuratorów honotow ych—6, kuratoreJt— a, dy
rektorów 14, inspektorów^ r;-; prezesów  rad pedage- 
^tcznych —19, * z a r z ą d z a jr ć y c h  W gim nazjach żeń
skich i głów nych dozarCżyń-20 , teologów — 87, nau
czycieli 339, rauczycielek  301, pomocników gospo- 
dai zy klasow ych— ~4, dozorczyń - k lasow ych— 115, 
w  biurach— 79.

W  guDernh kijowskiej je s t—7 gim nazyów 
męskich, i ł  glmn żeńskich i 1 p rogimnazyum żeń- 
akie. W  Szkotach tycn j«*t 126 klai, 1 róv.rnoiegla 
i 17 wstępnych. Do szkół tyth  ucząszcza 3,083 u- 
C7en*ce i 2,t 46 uczaió w._

W  gub. podolskiej (łącznie z Kamieńcem Po 
dolskim) 7 girooazyów, § Szko’ y realne, średnia 
szkoła lechniCzna, 9 gimm ów żeńskich, i 1 pro- 
gimnazuaa żeńskie; w szystkich klas w raz z rowco- 
łegłem i i wstępnemi jest_ 184. U czącą się mi odzież 
stanowią 2 454 uCzenićr i 3.218 uczniów.

W  gub. wołyńskiej— tym nazj ów. m ęskich—8, 
szkól rea ln ych —1, gitnnazyów ż e ń r k ic b - ir ,  pro- 
gimnazyum żeńskich—2. O gółem —22. W szystkich 
klas jest -188, Ogólna ilość uczącej się młodrie- 
ż y - 5 944, w  tej liczbie uczniów— 2.850, kobiet — 
3)t>94

W  gub. poltaw rktej— 12 gimn. męskich, 5 
szkół realnvch 1 p e n s y o n a t szlachecki, 20 gimnk 
z \ 4w  żeńskich i 2 p ro g im n . żeńskie. O g ó łe r- ,— 40. 
Klas jest Wszystkich— 3(0 CcząCej się m łodzieży ~
3 2,745, *v tej liczbie 4,711 uczniów i 7,964 uczeni

W gub. czernihowskiej —gim nazyów męskich 
10, szkół realnych— 2, jeden pen yonat szlacneckl, 
ib  glnm azyów żeńskich i 1 progimnazyutn żeńskie; 
ilość klas- 277. U czącej się młodzieży ogółem  — 
9927, ztą d -4,301 uczniów i 5,626 uczenie.

Do okręgu kijowskiego w  roku oleżącyjfc z o 
stała zaliczona nowa gub. Chełmski.. Jest w  niej 4 
giihnazya męskie, 2 żeńskie, 1 progiMuazynm żeń 
skie. W szystkich kia* jest w  niej 67. Ilośsi uczą
cej się m łodzieży statystyka nie podaje.

------------------------------- 4 v

(Elemir Bourges. „ZmterzCh bogów ". Po
wieść. P rzekłrd  Br. N eufeidówny. Słow o w stęp
ne Jana LoientowiCza, 2 tomy. W a r s z a v B Nakład 
i druk T ow . A kc. S O rgelbranda S nów. Skład 
głów ny w  księgarni E. W ende i Sp.).

W „B .bl:ctece L iterackiej", wydaw anej 
pod redakeya Jana Lorento^icza, w yrzła dw u
tomowa powieść B ou rgrs’a, autora prawic nie
znanego naszej publiczuościj p. t „Zmierzch 
bogów*.

Z  dziesięciu członŁó v Akademii Gan- 
courlów  —  pisze we wstępie Lorentow icz —  
najmniejszą popularność zyska! Elemir Bourger 
V7ysot:ł gatunek jego  sittiki, dumna i w yniosła 
pośtawa sam ego tw órcy —  odsu tęly go od 
ryfitóiW1 sław y. Jest on dzisiaj we Francyi 
przykładem całkow itego artysty, który ponad 
wszys-ko a zw łaszcza ponad sam ego siebie sta
w ia literaturę i czyni z niej jedyną sw ą mo
ralność.

„Zm ierzch b rgów * to wspaniale naryso
w any obiaz upadku wielkie, dynasty i, a jedno
cześnie zaguby jednej części gasnącego świata. 
Rozstrój odbył się podwójn e: społeczno-polity
cznie i rarow o osob.ście. F icrw śzy nie z J e ż y  
do artysty, w ięc go  B ou igcs nie porusza, a 
właściwie poczytuje go za fakt dokom ny- 
G łów ńegó bohater* wziął z rzeczyw istości —  
je4t nim K arol briinś wieki, *ie ani ścisłość hi
storyczna, ani odpowiedaiość pomiędzy posta
cią rzeczyw istą a wprowadzoną do utworu ® ( 
zajm owała autora. K arol jest symbolem, który 
można przenieść Jo k a ż d e j epoki u b ie g łe j, czy 
przyszłej.

„Zmierzch bogów " —  definiuje Lorento
wicz —  należy co  najbardziej wykończonych 
obrazów z pośród tych, jakie piśmiennictwo 
francuskie wydało od czasu ffaubertowskich wi- 
źy i. Z arów no św ietna budowa całości, jaL 
psychologia poszczególnych figur, jak wreszcie 
soczysty, pełen wyrazu i barw y styl —  czynii 
z tego utw&iu pierwszorzędne zj r, wióko lite
rackie.

Przekład dokładny i popraw ny.

Pes ;ic.ii?emc rady miejskiej.
(Dzień pierwszy).

Onegdaj rozpuCzęta się sesya majowa rady 
miejskiej.

Przew odniczył prezydent miasts p .H  Djakow, 
N# początku nosiedzenia raduy S z c z y t -  

k o  w s k i  i stawia . "yraoic na jakiej zasadzie za
rząd miejski bez odnośnej uchw ały rędy v'yt?ał 
rozporządzenie o „now^m sposobie wsiadania 1 w y 
siadania z trfamwaju", kiedy ono w yw ołuje jedynie 
zamęt wśród publiczności

Ił. D j a k o w  odpow iadj, iż !prawa ta będzie 
rozpatrywana prze2 radę miejską i jeśli nowe roz
porządzenie zarządu miejskiego okaże lię  nieodpo 
wiedńiem żosła-iie 0 10  ućh/I->ne.

W  dalszym  Ciągu postanowiono udz;elić  p o 
zwolenia lo w a rzy stw u  rzy a»SKo-katoliCk*ego szpi
tala n. budowę szpitala w  posesy: peteisbnrskicga 
Tow arzystw a ubezpieczeń przy uticy Osiejew 
skiej.

Po zreferowaniu przez p. W . J o z e f i e g o 
spraw y urządzenia kolektora „U jście do Dnie
pru", "rada miejska jednogłośnie pos'.auoV’iła d o
kończyć budowy Kolektora i upoważnić zarząd 
miejski do wydania Apsztejnowi tym czasow ych za
liczek.

O  godzinie 10 minut 15 w ieczorem  positdze- 
nie zamknięto.

K.

OzK tę  130) Paschalisa *V.
«tr« 18 (31) Feliksa Kt puCynn.

Wsdnód itafttS* w $odz, 3 m 58 
K rahi i  i  ittit m g«dz. 7 *a. 56 
Dłwęaiś dhis gmJx. 15 m ,8

» «!«■ d  i*-.F'f g t  H ke t f r i * r « i  n y <

3)0 M fala <t > * 4r

Rttkll 1576. K oronacya Stefana księcia 
Siedm iogrodzkiego na króli. Polski.

—- Z pensyj p. V«Tac |aw y  Periitja tkow i-
CZOWej- Dowiadujem y się, że kurator okręgu 
naukow ego udzieli! pozwolenia pani P. na otwo
rzenie z nowym  yokiem szkolnym  ósmej klasy 
według programu gim nazyćw  męskich. T a i  
więc uczenice szkoiy p, Peretjatkowicz, kończą- 
efe obecnie 7 uią klasę ze świadectwejn rządo
wym gitnnazyów ieńfaaicb, zi rok skończ^ za
kład z maturą męską.

Dzieląc L ę z czytelnikam i tą pomyślną 
wiadomością, zaznaczam y, że jest to jedyua w 
tym rodzaju szkoła na cały Krfaj Południowo- 
Zachodni.

—  Zabaw a na rzecz T-w a dobroczy.mo- 
Ści. Gubernator kijowaki udzielił kijowskiemu 
rz-katolickiem u T ow arzystw u dobroczynności 
pozwolenia na urządzenie d. 3 go  czerw ca w y 
cieczki pat ostatkiem, z której dochód p“ZezUa 
czońy został n^ zasilcn:e kasy Tow  a rz y s t-r .

—  G a jó w k a. Jutro, w sobotę, r,dbędzie 
się w ycieczka parostatkiem na w yspę Żukowa, 
urządzana przez T -w o  pom ocy niez4.możavm 
uczenicom szkoły p. L . W ołodkie wieżowej. 
Pierw szy parostatek w yruszy z przystani o godz. 
12 cj w połudme, drugi —  o godz. 4-ej po po
łudniu.

—  Z kijowskieW > i.is ty ta tu  handlow ego. 
O negdaj w kijawaitim iLStytucie handloi/ym 
rozpoczęły się egzam iny państw ow e w kom isji 
egzam inacyjnej S ą  to pierwsze egzam iny pań
stw ow e od czasu egzysteneyi instytutu.

—  Z politachnfKi. w  politechnice kijow 
skiej w s wrześniu r. b zaw akują posady k ie 
row nika robót praktycznych z trasy kolejowej 
i budowy fundamentów oraz kierownika robót 
pr&Ktycznych z żelazo betonu i statyki budo./y. 
Kandydaci na posady pow yższe winni złożyć 
na imię dziekana wydziału inżynieryjnego od- 
no-tie zawiad rnnenia wraz s dołączeniem sw e

go „curiculum vitae", spisem prac naukowych 
^drukowanych), w razie zaś możności dołączyć 
te prace. Zawiadom ienia pu wyż s ie  będr. przyj
mowane do d 20 maja r. b.

—  Nowy wydział. Przy politechnice k - 
jow skiej projektowane jts t  otw orzenie now ego 
wydziału (piątego z rzędu), w jd zia łu  mająr^go 
na celu cgólne wykształcenie. Na w ydział ten 
nurią być przyjm owani m łoazi ludzie, którzy 
ukończą średnie zaljLłacjy rtćukoięe, których 
program y odpowiadały dotychczasow ym  w ym a
ganiom  politechniki.

Na w jehiał ten jednak studenci będą 
przyjmowani bez konkursu, lecz w chronolo
gicznym porządku w którym składali oni pro
śby o wstąpienie do politechniki. O góln a ilość 
studentów przyjmowanych na w ydiia! ogolno- 
ŁsSfclfcący projektowana jest •—  150.

Spraw ę utworzenia w ydzia u ogólno
kształcącego podjął dzL kan wydziału chemicz
nego prol. Szapos irikow .

—  O Ł jrc d  Poniew aż ogród bolaniczoy, 
jak się oslatećznie w yjaśniło, dla publiczności 
zosl-m e zamknięty, zarząd pohtechntki zezwolił 
na uczęszczanie do parku przy politecbn.r e 
studentom puliteębnikf i ich rodzinom oraż dso- 
bom jpostronnym, jednak z t  specyalnem pozwo- 
leWem, wydawunem  pos-czcgólnft każdej oso
bie postronni j. W obec jednak znacznego od
dalenia ud miasta ogrodu politechnicznego nie 
zaradzi to chyba dotkliwemu brakowi, k tóry  
stw arza zamknięcie ogrodu Dotani-znego.

—  Wyścigi- W  niedzielę dn. 19 b. w . 
na hippcćrom ie peczcrskim nastąpi otwarcie 
letniego sezonu w yścigów , urządzonych stara
niem Cesarskiego pnł -zachód. T -w a  popierania 
hodowli kłusaków. L e tn i feczon przeciągnie się 
do d, 17 liycs (włączn c) i będzie się składał 
z 18 dni w yścigow ych, w ciągu których, wed-

programu, zostanie rozegrkne 144 na
gród na sumę 7 3 9 5 0  r b ,  nii licząc nagród 
dodatkowych. Od dn. 21 lipca do dn. 6 paź
dziernika trw ać będzie sezon jesienny (24 dtti 
wyścigowe), w  ciągu którego będzie rozegra
ne ^98 nagród na sumę 113,550 rb.

—  Yotum  separatum - Grupu radćiych 
miejskich złożyła na ręce gubernatora votum 
separatum z powodu uchwały rady miejskiej o  
wydzierżawieniu ogrodu kupieckiego klubowi 
tejże nazw y. N.ezadowoleni przytaczają izerrg 
rzekomych uchybień podczas rozpoznawanie, i 
glosorraui* w tej sprawie.

—  f d w ołan ie  żj .zda. Komitet organizujący 
zjiizd organizacyi m onarchicznych w Moskwie 
zawiadomił wszystkie tutejsze organizacye mo- 
narchiczne, iż projekto,-any v  d. 23 maja w 
ozenie uroczystości móskiewskieb zjazd brgani- 
zacyi m onarchicznych, z pow odów  .niezależnych 
od komitetu nie odbędzie ię.

—  R o sy jsk o -fn n c u sk a  izba handlow a 
Pow stał projekt otw arcia w K ijow ie w  n sjb łiż- 
szej przyszłości filii rosyjsko-francuskiej izby 
ekspertowej D ziałalność fil I obejm ować będzie 
gubernie: kijowsKą, podolską i wołyńską.

—  ” o w y  c iło n e k  zarządu ziem skiego. 
N nwc obrany członek gubernialnego zaraąou 
ziem skiego A . K rastw sk i objął wczoraj pełnie
nie sw ych obow iązków .

—  Przeniesienie w ydziału. W ydział bu- 
dow lano-drogow y gubernialnego zarządu ziem
skiego przeniesiony został z obecnego lokalu 
za-ządu przy zaułku Rylskim  do domu Nr 33 
przy u '. W . W łodzim ierskiej, gdzie dotychczas 
Mesom? tię  stacya Pogotow ia ratunkowego

—  Z atw ierd zen ie  u ck w » ł Gubernator 
k jo w sk i zatwierdził wszystkie uchw ały o stat
niego gubernialnego zgrom adzenia ziem skiego 
z u. 20 i 21 czc, „ c a , z wyjątkiem  uchw ały u- 
stanaw isjącej w ysokość opłat za utrzymanie 
chorych um ysłowo w szp’talu Winnickim, co do 
której gubernator zażądał wiadom ości, jakieb 
m ianowicie chorych ziem stwo umieszcza w po- 
raienionym szpitalu.

—  tifykład j ogrodnictw ? i ow ocarstw a-
G ubernator kijowski zezw olił technikowi ogrod
nikowi gubern;alnego zarządu ziem skiego D . 
Iw anow ow i na urząd zenie odczytów  i pogada- 
nck z zakresu ogrcdaictw a i technicznego prze
robu owoców we w szystkich m iejscowościach 
gubernii kijowskiej, pod warunniem każdorazo
w ego zawiadom ienia o w ykładach m iejscow ych 
Wiadz policyjnych.

—  Zauom ogs Departam ent rohii^tn a 
przcsłnł guberniafnemu zarządow i ziemskiemu 
22 tys. rb., przeznaczone na popieranie rozw o
ju  budownictwa ogniotrw ałego w obrębie u r ą -  
dzeń rolnych.

—  Stacya dośw iadczalna- G ubem iałny
zarząd zieinski zawiadom ił prezydenta miasta, 
iż w myśl ustaw y zakładanej obecnie ziemskiej 
stacyf doświadczalnej, do zarządu jej należeć 
mają przedstawiciele m iejscowych sam orządów, 
t. j. z emstwa i zarządu m iejskiego. W obec te
go zarzęd ziemski prosi, aby rada miejska ni 
najbliższem swem  posiedzeniu w ybrała przed
staw iciela miasta Jo zarządu rzeczonej atacyi.

—  Z A  O B R A Z Ij SiyDZIEGO. W czoraj ki
jow ska izba sądowa z udziałem  przedstaw icieli fata 
nów  rozpoznawała Sprawę włościanina Iwana Ko 
mara, oskarżonego o obr.-zę Sędziego pokoju w  na. 
SKWirze podczas wykonywania przezeń obow iązków  
Służbowych,

Izba po zastosowaniu Manifestu skazała Kr- 
mara na pozbaw ienie Szczególniejszych praw  i p rzy
w ilejów  i 8 łsdesięćy rot areszt:ncklch.

—  NIESZCZĘŚLIW E W YPAD KI. Onugda 
nc terytoryum wystawy w  p a w lo n ie  narzędzi .ol- 
ńiCzyćh „Henryh Smith i Ł k a "  spadło koto tozpę- 
dowe w ażące około 5C pudów i przegniotło jednego 
z tobotnihów Harukiua. Poszkodov.anego, który 
uległ uszkodzeniu nogi Pogotowie odw .czło d > 
szpuafa.

P r iv  ulicy L w o w jk ie j Nś 55 spa dł z ruszto
wania i silnie s‘ę potłukł m łody robotnik Szosi_k. 
Odwieziono go do Szpitala.

—  K R A D Z IE Ż E . Z a p mocą 1 udrzuConego 
w oreczka z pieniędzm* rkr; .dzirno Pom arczukow i 
około 10 rb. Jeden z oszustów Supi unieńko został 
aresztowany.

OkrL iziono mieszkania: T itow a (Strzelecka 
Ns 24) na 180 rb., O w odow i (Mieżigorska 72) na lto  
rubli. M asłowskiej (Romanowska 6), kap.tana Pro- 
topopov.a (w korpu iie kaaetów) tia 115 rb. i F. 
Zjlćt_r (SzCzekawicka 14).

—  S K U T K I ULEW7Y. P odfzas onegdaiszej 
u lew y zatopione zostały przy ul. Aleki.andr*wskiej 
Nś a i nteszkani; Kuszeniewa i K ruszew skiej W o
dę. sięgającą 4 - 5  werSzków  w ypom pow ali z m ie
szkań przybyli strażacy.

—  P O Ż A R . W czoraj z przyczyny niewiado
mej zapalił s*ę drewniany uudynek w  cożesyt Nś 1 
przy zaułku Ig ■■rjewŝ ip., Ogień stłum iły ataroki- 
jow ska i podolska oddziały straży ogniowe*.

—  T R U P . Na śmietnikach m icjsaich na koń
cu uljcy Meż.igorskiej znaleziono zabitą ikrzynkę, w 
której okazały się zwłoki dziecka. Z w łoki odw ie
ziono do prosektoryum dla do«.oni-i 1 sekcyi.

—  A R E S Z T O W A N IE . O aegdaj z korytarza 
cyrkułu sturokijawskiegą uciekł od stójkowego je 
den z aresztowanych złodziei i nożowcow N. fą ra -  
Siuk. T eg o  saw ego dnia wieczorem  T . udał sie nk 
kradzież na ul. W . Fodwalną, gdzie zo ita ł areszto
wany i oddany ponownie w  ręce policyl.
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PRZYJECHALI 00  KIJOWA:
TJoflf C p»m ?«to': pp. Stanisław Stępowskf, 

obyw atel, z gub. podolski<9; A a o a Bereostam; L. 
G-Herma.iow, kupiec; W Jrajfsłiw  pfaodoraki, lekarz; 
A lb ert Henzel; Andrzej Kenning-n; H. Stępo vsV , 
obywatel, z „-ub. ptdolskiej; M ićb-ł Bobrowski, bfi 
Cep Antoni Pcdhorod-ński, z W aiszaw y; Feliks 
Rokicki, z W arszaw y; B W olfplecer, lekarz; Miko
łaj Esaulow , putKjwn k; Jgaaćy P id h o rik ', obyw a
tel, z gub. kijowskiej; B i l .  staw Rogovyski, obywa
tel, z pow. CzebryftsKitgo; Aleksander Sac, adwo
kat przv*icg‘ y; C. Haudew; £. l.rjtgeb.

Grana Hfiteh pp. Antoni Sandaldżi, z W a r
szaw y; Mauri Nerenks; A . Biwor; PaWet Stew eiar; 
Nadzieja B d a le w a ; Barbara 3  elajew a.

Hotel Hranęoig: pp. Leon Rogalski, z gub. 
podolskiej; Aleksander Ulat< wski; Stefan Dutkow- 
ski, z Kalisza; Konstanty Łukjanow !Cz, z Petersbur
ga; Mary* W erdun-W erżaw a; Henryk hr. Kri.siń- 
siji, z zagranicy; Lucyan Św iitun, z E kateryn ; W . 
Berienson: folia' Janowska, z _ Batum"; Euzebiusz 
Ratek, z Kamieńca; U. W orobń-wa; Ch. Ryw iio; 
Karol Szw eicer, ż Moskwy; Józef Morgulis, z Pe- 
teisbutga; M  Kopyłow ; Julian Kloss, z W arszaw y; 
Stanisław hr. Halka-Ledóchowski; Jan W asterlund; 
Piotr Janiewski, z gub. besarabskiej; Zofir Horo- 
deCka, z S ztrg .

Hotel £rmitags: pp. O. Sokołowski, pułkow 
nik; Eugenia Knnacbowicz; Dym br Razw adewski,

będą w yłączn e  f<pl*ndzkie„ w yroby rękodziel
nicze. Póz* tetn wyróżniają się ekspona
ty: 'kazańskiego muzeum rękodzielnictwa, jsm- 
poliikirgo pow iatow ego zarządu ziemskiego, 
który 'zjcdncłzyl w sw ym  dziale 5 r,o rękcdziel
nik ów  z pow. jam polskiego i ptzyległych po
wiatów gub podolskiej. W iększość r ś r o a  tych 
rękodzielników stanowią włościanie.

Czernihow skie ziemstwo guBernjalne bie
rze udział w sekty i drobnego przemysłu sam o
dzielnie. Czcrnihow ski z.-rząd zienuki dołożył 
znacznej pracy w celu zjednoczenia rękodziel
ników rozrzuconych po całej gubernii. Z a p ro 
szenie w ystaw ow ej stk cyi 'drobnego przem yśli 
znalazło tu szczery oddźwięk i ziemstwo z a 
praszało samodzielnie do udzidsi w  w y
stawie T -w o rolnicze i poszczególnych ręko
dzielników..

Oprócz wyliczonych eksponatów b orą u- 
dział w w ystaw ie warsztaty i składy rękodziel
nicze zienr.itwa czernihow skiago. Dla ziemstwa 
tego w se k c ji drobnego przemysłu przeznaczc- 
no 50 sążni kwadratow ych, przyczem ekspona
ty jego b ę lą  rozlokowane w oddzielnym p>awi- 

generat; W . Wo kowlcz; Jerzy Ftlimonow; Anti ntijłonie,
na SzeHcbowa; Teodor Hirsehsm ; Aleksandra K«- ; p o ia  tem m aćstw o eksponatów (w y sz y u s

z całym biegiem spraw w ydaje s ę wystąpienie 
Paszicza obecne, gd y prem ierzy serbski i buł
garski umówili się spoikrć r»  granicy w d 19 
maja dla zaw arci# p o ro żu mieoia. Sytuacyą w y 
daje sję krytyczną.

Lata; 1 rum uńsko-bułgarski
B ukareszt (AP). Senat 7,7 głosam i prze

ciwko 4 przyjął protokół konferencyi peters
burskiej w sprawie zatargu rumuńsko bułfar-

nnira; A. Siem igraaoAa; A lek ia cd er R ozin ow .
H 4*l H*udyu,uKa\ pp. Mikołaj R ozinow , 

-ze f z. rfcdea stanu; Antoni Sler.lcki, dyr. kir*. cukr.; 
S-rgiusz Sztfzepkia, dyr. mało-lstorop. Cukr.; B ro 
nia! .w  Piotrowski, ooywateTJ z T m oow a; W ła d y 
sław  K ek . raki, z Petersburga; Grzegorz W  esi 1- 
łowski, obywatel, z Sum; 1. Glezer; Jtn Siełteki; 
W . Hoim»*j; N. Sauoćko; W łodzim ierz Kartaszew, 
podp; Piotr Zitnmerman, *użyuifcr; Teodor Iwanow; 
Piotr Cariczk^w lekarz; E łfśie tą  Paw łów *, ebywa- 
.elka; M ar«. M itew aiska; Ann* Uszakuwą; W. Tę- 
1 a a ;  A ie ssy  Szyrmau; Zofia Bakowa; Elżbieta 

Śnieżkowa, ódvwatelka; Edward da Livrao, rzecz, 
radca Stanu; W itold Makowski, z Czarnobyla.

Hotel Praga’. pD. Aleksander Kurdiutnow, 
w lłś c . cukrowni; Sergiusz Strie in; Olga Dolińska; 
Nadzieja S tcb d sk a ; Ottokar D-jl, z zagranicy.

Hotil Unitcrml; pp. Feliks L-iks, z y  arsza- 
wy; Jakób Cyprys; Piotr Rudiaow; S. Bublleki, z 
W innicy; Nma Puszkowa; Teodor Be-em an; Hen
ryk Chomiwski, z M oiyrza; W acław 1 Kajaowski, z 
Mińsk-

H otel Ęotya: pp. Eugenia B ;ltóewivz, obv- 
w rtelka; A letia n d er Chodziń ki, urzędnik; Eugenia 
WioleCka; Ą leM ąndra Szciaw iń ika, G. Bogusław  
ska; W łodzim icri Karpienko, urzędnik; Jerzy D-a- 
ótyński,-'Fupie<f; W łodzim ier.’ Mlzonow, duchow ny; 
Eugenia Iwanows urzędu.; Auna Tim sszew śka, 
nauczyc elka; Józef Regulski, obywatel, z gub. war- 
sziw skirj- Sergiusz M argoli” , oficer; O lga  B erko
wa; W . Alek#iudryń,pŁi; Kazim ierz Bejzyn, obywa- 
t-i,  z Onsckowa; Aleksander A w erbucb, kupiec; T. 
Bieiyj, obywatel; łan SapteLow, kupiec.

Wystawa 
kijowska.

srebrem i złotem, kil my ukraińskie, sztuczne 
futra, ’b iel-n » , w yroby z rogoży 1 słomy, zs - 
ba»Ki, ramki, dzbany, obrazy, naczynia, szka
tułki, cegła ogniotrw ała, portrety w yrzynane 
na drzewie, w yroby z drzewa w styłu staroro- 
syjskim, drewniane zabautki toczone, w yroby 
z rogu, w yroby srebrne, obuwie, w yroby bed- 
n ar± ic) wystawiane będą ptzez liczcycb po- 
szizególn yca rękodzielników z krsju połudaio- 
wo-zachodni<go i gubercii cen traln ych.' O g ó 
łem oddział drobnego przemysłu obejm ować 
będzie 75 poszczególnych w ystaw ców  (nie li
cząc w  to rękodzielników, zjednoczonych w s a 
modzielne gi upy).

Oddział drobnego przem ysłu.
O rganizacyę oddziału drobnago przemysłu 

na w ystaw ie można uważać za ukończoną. Sek- 
cya  drobnego przemysłu w  tych dniach zaprze
s z ł a  przyjm owania deklaracyi od o-ób, zamie
rzających brać udział w w ystaw ie i  przystąpił* 
do system aiyzacyi nadesłanych deklaracyi i po
działu miejsc pomiędzy poszczególnym i w ystaw 
cami oddziału drobnego przemysłu, który mie
ścić się będzie w  głównym  paw ilonie ziem - 
skim.

D eklaracyi napłynęło do sekcyi drobnego 
p rzem ytu  bardzo w iele ze w szyskich dzielnic 
państwa, wielu naw et w ystaw com  z powodu 
znac&nej ilości zgładzających się trzsna było od 
m ówić udzielenia miejsca. Oddział drobnego 
p rzem yilj zajm ie niew ątpliwie w ybitne miejsce 
na w ystaw ie, zarów no pod względem  ilości 
eksponatów, jak  i pod wzglęaefn ich różnoro
dności.

Sekcya drobnego przemysłu zatwierdziła 
w  tych dniach listę eksponentów. .Wśród o k a 
zów  w yróżniają się kolekcye m ineralogiczne, 
m inerały, w yrobs z m inerałów uralskicb, dro
gie kamieme z Uralu eksponowane pi^ez N 
KLaczyna; okazy te, znajdują się obecnie na 
W azecnrosyjskicj w ystaw ie drobneyo przemysłu 
w Petersburgu i w fabryce Wierch-Iseusskiej 
w Etaterynburgu. Analogiczne okazy (kamie
nie uralakie i w yroby z kamienia f «. ysltawia S 
Kadancew , G. Borm iotow i K . Kam inow , które 
obecnie znajdują się r ó w o u i na VJszechrosyj- 
skiej w ystaw ie drobnego przem yjlu,

W  ikcyi drobnego przemysłu bierze n a
stępnie czynny udział komitet drobnego prze
mysłu Łochw ickiego, T*w a gospodarstw  w iej
skich, który będzie demonstrował następujące 
W yroby: kosż-ilki z rogoży, siec: rybackie, sie
ci włosienne, w yroby ikactoe, starożytne sp rzę 
ty  ukraińskie i odz cż. Z  gub. Kazańskiej n a 
desłano ozdoby do ubiorów różnycn m iejsco
wych szczepów inoplemieńczych z białego me
talu. Zarząd rosyjskiego artelu rztm ieślników- 
rękożzlelników  w K ijow ie w ystaw i składane 
meble metalowe; hr. E, Szuw ałow a z P eters
burga demonstrować będzie gotow e stroje dam 
skie, ubrania z samodziałów, koronie, w yroby 
ż la z n e .

N ow ozybkow ski pow iatow y zarząd ziem
ski w ystaw i.#w yroby wielikotopolskich w arszta
tów  tkackich, pozostającycn pod zarządem zięm- 
atwa, wiazow recki warsztat artystyczno-rzem iesl- 
niczy jeleckiego ziematwa pow iatow ego ekspo
nuje w yroby artystyczno-rzem ieślnicze i tkackie.

C zyn ny udciai w sekcyi drobnego prze
mysłu biorą również. K ijow ski oddział drobne
go Drze mysi u (różne w yrob y rękodzielnicze) 
1 M oskiewskie muzeum rękodzielnictwa. T o  
ostatnie przwsytą z M oskwy wspauiale kolekcye 
rękodzielnicze, cenne w yrob y ręczne i wiole 
eksponatów z dziedziny archeologii i ręko
dzielnictwa.

Nicatore eksponaty są unikatami w  R osyi, 
i przechow ają się w  Moskiewsklem muzeum r ę 
kodzielnictwa. W  oddziale drobnego przemy
słu bierze rów nież udział ks. Szachow ska z Pe
tersburga i W . CLsnienko z K ijow a (miłośnicy 
w yrobów  rękodzielniczych, posiadacze nadzw y
czaj bogatych kolekcyi), Szkcła  sztuki ludowej 
w Petersburgu zaprezentuje wiele rysunków  
demonstrujących system nauczania i wzory 
wyozywań i robót tkackich.

T -w o pop’erania rękodzielnictwa w P e 
tersburgu wyatawia wiele rysunków z wzorami 
w yszyć. Ł . T araczkow a eksponuje kolekcye 
starożytnych wyszyć, lob o ty  włościan psń 
rzczyźnianych gub. Orłowskie., z X V III i po
czątku X IX  w.

W ydaw nictw o M. Piętrow a w Petersbur
gu w ystaw i w  sekcyi drobnego pizemyslu w y
daw nictw a dotyczące przemysłu rękodzielnicze
go. Będą rów nież okazy z okręgu Dagestań- 
skiegc broń biała. Inapiktor drobnego prze
mysłu w  Finlandyi Ł . Miakinin organizuje spe- 
r.j alny dział rękodzielnictwa finlandzkiego.

W  tym dz.ale dwudziestu ręaodzielni- 
ków  a różnych stron Finlandyi reprezentować

06 korc^on6mttó0 wJao*j m  I Agtn^Ki Pi-

Eksposó Paszlczi-
dialog óa (AP). Sjm pczyna. Paszicz w y- 

JElosd txpoj,c o stosunkach serhsVo-bu*garskich. 
'Ha wstępie poruszył on Sprawa przyczyn i mo
tyw ów  w ojny. W ojną udała się. M ocarA w a 
złożyły oćwiadczenie c  bf-zimeresowności M i
mo to, gdy s_rrmii serbska odniosła zw ycięstw o 
A ustrya zawiadom iła Strb ię, iż nie może zgo
dzić się ńa dostęp do morza A Jryatyckiego 
M ocarstwa podzieliły pogli d Austryi. Serbia 
zmuszona była uledz i oświadczyła, iż w innem 
miejscu ct-zym a kompensatę terjtoryaln a.

Po ukończeniu w ojny powstała Lwestya 
trudna i dsażliw a— podbiał terytoryów . Serbia 
ma nadzieję, iż za Dodstawę padziami por łażą 
poniesione ofiary. Ustalenie granicy serb?ko- 
bułgar.«kiej będzie łatw r. W  razie, trudnuści 
trzeba sięf będzie uciec do referendum ludności, 
,r razie zaś row ażn ych  nieporozumień do aadu 
polubownego.

Następnie Pr.szicz krytykuje granice A lb a
nii. W sprawie granicy grecko-bułgarskiej Pa- 
szlcz z- znaczył, i i  w yp a d li jak'e zaszły pod
czas w ojny zachęciły seobów do dążenia do 
bezpośredniego sąsiedztwa z Grecyą. Z e  w zglę
du na życzenie E ir c p y  Serbia zmuszona b?la 
w yrzec się wybrzeża adryaiyckiego. Serbia tu
szy sobie, iż sprzym ierzeńcy uczynią zadość jej 
życzeniu, poniew aż Serbiu zgodń la  s ;ę w yrzec 
portu na A dryatyku, ażeby zabezpieczyć dla 
sprzym ierzeńców zachow anie zdobytych tory- 
toryów.

JeżeK sąsiednie państwa zabronią S ;rbii 
tranzytu pr-;ez ich terytorya, to Serbia może 
uzyskać takow y tylko przez granicę greek" 
Stosu iki serbsko-bdgA-skie są przyjazne Z w ią 
zek serbsko-bułgarski jest prohierkem związku 
br łscańsnieiro. Traktat serbsko-Duherrski pow i
nien być przejrzany 1 zm odyikoW any zgodnie 
z nowym i warunkami; W vp*dki wojenne prze
szły wszelkie oczekiwania, przewidziane w tra
ktacie. Rząd spełnił sw ój obowiązek do końca, 
przekonany, i i  ofiary zostaną wynagrodzone 
Linia d em srkicyjn * Macedonii powinna uledz 
zmianie.

Teryto:rya bezsporne są: na północ i zst- 
cbód od Szard agu — serbskie, a na wochód cd 
Strum y i gór Rodopskich— bułgarskie. T ery- 
torya pomiędzy Sza^dagitm , A rch ip slj^ e m  i 
jeziorem  Orchidzkim są sporne; może być z nich 
utworzona prow ineya autonomiczna, albo też 
mogą być niepodzielone.

M ocarstwu, pozbaa iw szy Serbię wybrzeża, 
zniszczyły artykuł traktatu, dotyczący tego w y 
brzeża. Na m ocy zaś tego artykułu Bułgarya 
"aogłąby otrzym ać terytoryum  od Strum y 1 gór 
Pudoos rieb do AdryanopoU .

Vv A dryanopolu Serbia sumiennie spełni
ła uwój obowiązek w szerszym  zakresie, niż to 
przewidywał traktat. Serbia w ciągu pięciu

m iesięcy była pod bronią, aj.eby bulgzrzy mo 
g l. otrzymać A dryanopoi i T racyę. B ałgarya 
otrzymała więcrj, niż to przew idyw ał traktat, 
Serbia zaś straciła i to, na co mmła p.uw o 
na mocy tatow ego. Nareszcie B J g a r y s  po
winna była w ystaw ić w W ardarre o ',000 
wojsk, mimo to sztab bulgarrki zaproponował 
zmiany, poniew aż potrzebował w ojsk dla trae 
kiego teatru wojny. Serbia zmobilizowała <
100,000 wojsk więcej, niż to byio pizew idzia 
ne w  trakt icie, by zapełnić lukę. Serbow ie 
posiali ao T racyi 50,000 wo^sk i d dała  oblęs- 
cicze, których B ałgarya nie posiadała. Serbia 
nie była obow iązana posyłać posiików do do
liny Maricy. Scrb.a, straciw szy do3tęp do mo
rza, musi zapew nić sobie dirogę do S łlo m k  i 
osiągnie to, mając wspólne granice z Grecyą. 
Serbia pragnie zachowania dobrych stosunków 
z Bałgaryą, lecz okoLc-znęści mogą się zmienić 
n ie łz w iny serbów.

Z a  dowód lojalności Serbii może posłu
żyć fakt, iż pudcz*s pertraktacvi o ew akuo ra- 
nm przez Serbię wybrzeża adryatyckiego, S e r
bii ofiarow yw ano juko kompensatę zajęcie do
rzecza W ardaru z Si-lomkami w łącznie, Serbia 
jednuk pomimo, iż propozycya taka była dla 
niej dogodna, odpowiedziała odmownie, w ie
działa Lowiem, iż Kombinaty* pow yższa sprze
ciw iałaby się interesom sprzym ierzeńców. O b e
cnie Serb 'a  żąda lew izy i traktatu. W ierzy one 
w pizyjazue uczucia BułgaLyl.

Po”m o ^Ie  Faszlcza.
Sofia (AP.) D etlaracya  Parzicza w  skup- 

czynie w yw arł* wrażenie piorunujące. W  buł
garskich kołach rządowych sadzą, *c w j s ę p ie 
nie to utrudniło możliwość d dszych roko wań 
pokojowych. S ctególnie dziwne i n ie ig .d n c

Hucby w ojsk  bułgarskich.
Saloniki (AP). R ucby wojsk bułgarskich 

w. górach Psngejskich trwają w  dalszym ciągu 
Bułgarzy zajęli w zgórza Tocrliani; grecy cofnęli 
się do Leutere. Siltie oddziały piechoty but- 
garski*’j i artyleryi zn ajd u ją ' się między P rs v  i 
szą i Tow liani. Bułgarzy ustawili armaty na 
górze Paugejskiej, panującej nad równina leu- 
teryiską.

Bułgarzy w  Salonikach.
k lo n ik i  (AP). Z ałoga  bułgarska z orkie

strą na czele dem onstracyjnie przeszła przez 
miasto i w ykonała bymT turecki przed domem 
H rssana-Taksym a-b*sży.

Bułgarya a Grecyą.
Sofia (AP). W obec energicznych środków 

z obu stron 1 rozpoczęcia układów pomiędzy 
giównem i kwaterami, bułgarską i grecką, z pc 
wodu starć OLtatmicb. w kołach dyplom atycz
nych uważają, iż niebezpicczeńsLyro dalszej ak- 
cyl wojennej zostało usunięte.

Sala  iS.ll (AP). P rrybył tu Y e n iztłc  s. 
Oświadczy! on dziennikarzom, iż sytuacya o- 
oecna jest krytyczna. U w aża on, iż spór grec
ko bułgarski może załatwić pośrednictwo.

Z Sernik
Biatogrńd (AP). Paszicz odczytał w  skup- 

czyr-ie expose o. stosunkach serbsko - bu łgar
skich, które przyjęte zostało z zapałem. Debaty 
Odłożone zostały do jutra.

B lelugfótf (AP). W obec przew ozu wojsk, 
ruch Osobowy na linii B iałogród— W ran ja zo
stał wstrzym any na 3 dni.

Z Turcyl-
K onstantynopol (AP). Z  Bejrutu pizybyJ 

były wielki w ezyr, Kiamil-basza. Z a  parę d ri 
wyjedzie on do Sm yrn y.

K onstantynopol (AP). O baw a wybuchu 
min w poicie smyrneńskim została zażegnana 
Ż eg lu g a  została przywrócona.

K ią to w n i^  niem iecki na w odach Syryi-
Fort-Sald (AP). Ki ążownik niemiecki ,H e- 

ben* odpłynął do w ybrzeża S jr y i.

Udziąf zw iązkow ców  w  konferencyi 
finansow ej.

P a ry l (AP). K w e itya  udriału zw iązkow 
ców  bałkańskich w konferencyi finansowej roz
strzygnięta została dla uiebr pomyślnie Z w iąz
kow cy korzystać będą r  głbsL decydującego w  
kw sstyach irh dotyczących.

W  spraw ie  zaw arc ia  pokoju-
Londyn (AP.) Podług agencyi Reutera, 

w L dl dynie otrzymano telegram urzędowy, d o
noszący iż G jb zcw  i Parrzisz spotkać się mają 
i»  go maja na granicy dla omówienia stosun
ków strosko-bułgar k ier. W  Loud ?nie nie 
otrzymano potwierdzenia wiadomości o serb- 
skiem ultimatum; przeciwnie, mają tu nadzieję, 
iż obu działaczom państwowym  uda się dojść 
do pokojow ego porózumienła.

Pcdtug agencyi Reutera, rząd angielski 
dciś znów  usilnie radził G recy i pcopisać traik- 
tat pokojowy.

Z parlcm entu  w iedeńskiego
W iedeń (AP), W  ’zble deputowanych 

czssie czytania prelim 'narra budzetoweg®, 
prezes kUlba polskiego, Leo, om awiając w y 
padki bałicań! kie, między innymi powiedział; 
.P o lacy  godowi są poświęcić majątek i krew 
d.a monarchii i 1/ chwili niebezpieczeństwa p o 
przeć ją w  t  jlce o przyszłość A ustryi i n a ro 
du polatiego. Gotow i są oni na p-zyszlcśfi 
do najw iększych ofiar w  razie, jeżeli kiecy roi- 
wiek nastąpi w .Jka decydująca pom iędzy p a ń 
stwem, w  obrębie któ ego naród polssd zacho
w ał swe prawa narodowe— a wielkiem mo
carstwem pólnocnem.

Ukrainiec Lew icki, om awiając sprawę uni
wersytetu ukraińskiego i galicyjsKiej ref o rn y  
wyborczej, oświadczył, iż ukraińcy austryaccy 
otrzymać powinni narodową i polityczną auto
nomię dlatego, ażeby żadna z narodowości 
nie mogła w ykazyw ać tendencji odśrodkowych 
oraz, a ieb y położenie ukiaińców w A ustryi po- 
ciągajneera było dla ich spółziomko poza obrę
bom Austryi.

Interpylacya w  opraw ie szpiegostw a-
^ ie d e o  (AF1). W  parlamencie poseł w ie

deński Neuman wniósł interpelację do ministra 
obrony państw ow ej w spraw ie pogłosek o po> 
w td jie  sam obójstwa pułkownika sztabu gene
ralnego, który, jrecłljg slóW pism, skompromi
tow any był udziałem w szpiegostw ie.

Z bto jeria  Hiszpanii.
M adryt (AP). Minister skarbu wniósł pre

liminarz budżetu państw ow ego. D ochody obli
czone sa na 1,200 m ilionów pesetów, w yd a
tki— 1,15 6  milionów. Przewidziane jest naby
cie bojowych zapasów  artyleryjskich i budowa 
koszar— kosztem 15 mil pesetów . Zam ierzono 
również zreform ow anie oddziałów wojska, bu
dow ę 2 ej eskadry opancerzonej i wzmocnienie 
obrony morskiej.

Pow iększenie zbrojeń.
Raryż (AP). Kom isy* wojenna senrtu 

uchwaliła kredyty, w y u jg a n e  przez rząd na u- 
trzym&uie żołnierzy, zatrzym yw anych w sze
reg a cc.

Sain ob ojstw o  pulkowniKą-

WiflUeń (AP). G azety poświęcają artyku
ły pułkownikowi sztabu generalnego Redlow i, 
który zakończył życie śmiercią samobójczą. 
Zm arły wplątany był w  sfere szpiegów aką. 
Eyl on przydzielony do aoipusu, kw attrującć- 
yo w  Pradze.

Z Dalekiego W schodu.
Hlukden (AP). Na interpelację z Pekinu 

w sprawie nastroju w Mandżuryi, w związku z 
ruebem antyrządowym , dudu trzech prow incyi 
nan odpowiedź uspokajającą f zapewnili iząd, 
iż M m dżurya posiada środki dostateczne dla 
utrzymani* zupełnego porządku.

ozancha] (AP). O  północy usiłowano do
konać napadu na arsenał w  Sianchaju. Na
pad został odparty, przjezem  zabito 20 ludzi. 
W m ieśńc pakuje spokoj

Z rr*dy mi ilatrów-
Petarsburo (AP) Pr.da m m ishów  zas-

probow .łn  wniosek rai.nstra spraw w ewnętrz
nych c zniżeniu kresowej taksy telegraficznej 
na depesze, wymieniane z Japonią oraz resyj 
sinej taksy tranzytowej w stosunkach Europy z 
Dalekim Wschodem.

Term in dla wprowadzenia w  czyn ow ego 
projektu pozostawiony jest do decyzyi m inisua 
spraw w ewnętrznych.

Na uroczystości jubileuszowe-
M oskw a (AP) Minister spraw w ew nę

trznych M akłakow wraz z ministrem Dżunkow- 
skmu wyjecLał do W iojzim ierzr.

K ara prasow a-
P etersb u rg  (AP). Redaktor „Russkiej 

Mol wy za artykuł w Nś 148, pod tytułem .M i
nistrów. i" , skazany został przez naczelnika mia
sta ńa 200 rb. grzyw ien.

.R u ssk sja  Molwa* O stosunkach  ua L itw ie
i BLIe] Rusi.

Petersburg (Wł.). .R u sskaja  M ołwa* za 
mieściła artykuł o stosunkach na Litw ie i B ia
łej Rusi. W  społeczeństwie polskiem, zdaniem 
.R u s . M ol.*, dominuje Ideologia mieszczańska 
i klerykalizm. Prasa polska prowadzi, rzeko
mo, kampanię przeciwko wszystkim narodow o
ściom, zamieszkującym kraj. D ruga część ar
tykułu poświęcona jest sprawie em igracyi, któ
ra skutkiem usta1 ry z d. 9 listopada D rzybrała 
na L .tw k  i Białej R usi cnaraster zatrw ażający

Nowy dyrek to r depgftam entu  policyi.
I j te rs b u rg  (W ł). W edług pogłosek dy- 

reLtcrem departamentu pr-licyi na itiej«ce B.e- 
leckitgo m lancw rny będzie gubernator kur- 
landźld NaLokow,

Echa m ow y Czcneidzego.
Petersburg (Wł.). W czoraj zdecydowano 

ogłoszenie onegdajszej m ow y Czchtidzego, w y
głoszonej na posiedzeniu Dumy. M owa ta z a 
wiera mnóstwo cytat z Ewangelii, któremi 
Czcheidze starał się udowodnić, że duchowień
stwo praw osław ne zupełnie nie naśladuje przy
kładu O jców  kościoła.

Ncminacye.
Pet&rsburg (AP). W icc-guternator c o -  

bylow ski Law rinow skij m ianowany został p e ł
niącym o b ow ązk i gubernatora taurydzkiego.

Pełniący obowiązki dyrektora departa
mentu górn icztgo — Arandarenko m ianowany 
został dyrektorem wym ienionego departamcin-u.

Zarządzający k an ceiarją  glówńozarządza- 
jącego rolnictwem Zubow skij— m ianowany zo- 
rtał dyiektorcm  departamentu ziemskich mająt
ków  państw ow ych. Na jego  miejsce mianowa
ny zoai ał pomocnik naczelnika zarządu prze
siedleńczego T chorzew skij.

Z  kom itetu  do urządzeń rolnych.
Petersburg  (AP). D. 14 maja otwarte zo

stało posiedzenie organizacyjae komitetu do u- 
rządzeń rolnych w celu rew izyi umów h an d lo
wych. Przem awiał g łów n y zarządzający u rzą 
dzeniami rolnemi.

Po omówieniu sporządzonego przez za
rząd głów n y planu pracy, członkowie komitetu 
stwierdzili, iż n ile ż y  kolejno zbadać w ew nętrz
ne warunki ekonomiczae, w pływ ające na roz
wój miejscowej w ytw órczości rolnej i w ogóle 
sam cafy h„ndel. Zw rócono tiw ajję na kóniecz 
ność przedsięwzięcia środków w celu rozszerzę 
nia ryn ków  zbytu dl* m iejscowej gospodarki 
rolnej, poza Niemcami, « ..autek czego w yiw o 
iz f łą b y  się w stosunku d° nich mniejsza za
leżność tkonom iczna. U tw orzone zostały 3 ko- 

imisye,

Z lo tn ic tw a
P etersburg (AP). Na w oiskow ym  aero 

dromie jrduopłaszczyznow lec .N ew port* z po 
rucznikami Pawlenkn i ŁLe^ ikow yi 1 w chwili 
wzlotu zderzy* się z lądującym aeroplanem z 
'.apitanem W ojn c Rodziewiczem . Aeroplany 
zostrły  poważnie uszkodzone. L otn icy  doznali 
lekkich potłuczeń.

Rzym (AP). Lotnik P tn a r io n  w yruszył o 
g. 5 z rana z Turynu i wyładował w Rzym ie 
o g. 10 i pól.

H annow er (AP). Pilot Horn sp?dl nieda
leko od E i. c d .1 7 w ysokości 150 m etrów i po
niósł śmierć na miejscu.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Patfsiwowa.
Posiedzdniś w ieczorne z dn. i5  maja.

st-łz  p rziz większość koaiisyi. przyczem należy 
w ziąć ped uw sgę, iż kwiesi komisyi i r t r rp t- 
lacyjnej naic:.ęS:i<j r.ie b jła  obecn i.

Posiedzenie następne ‘odbędzie się a pia:
tek

ootatniuj chwili.
Przed zaw arciem  pokoju.

Londyn (W ł.) W szyscy delegaci bałkańscy 
otrzymali już pełnomocnictwa rządów sw ych 
dla poapisania preliminarza pokojowego. P od 
pieranie preLminstrza nastąpi dztś w  paiacu S:. 
James. D elegaci serbscy i greccy maja instruk
cję podp.sania umowy Dez zer a n , Wtobec za
pewnień wielkich mocarstw, że poprawki G re- 
cj i i Serbii bęoą uwzglądrnoue na konferencyi 
pokojowej.

Echa t o  w y P^szicza.
Sofia (Wł.). Chociaż .erp o re *  Paszicza 

wyw ołało wrzenie w bułgarskich kołach poli
tycznych i zaostrzyło sytu acyę— sfery kierow ni
cze nie sądzą, by Butgaryi groziło bezpośred
nie niebezpieczeństwo wybuchu w ojny z S er
bią.

Serbia a Bułgarya-
Białogród ( W ł). Z  Sofii dochodzą wiado

mości o gcrączkow em  zbrojeniu się Bułgaryi, 
jednakże przeważa tu przekonanie, że w piyw  
R osy: pozaroli uniknąć wojny.

Napaa oulgarów  na d o rs u ia t  grecki.
Saloniki (Wł.). Po opuszczeniu Seresu 

przez greków, bułgarzy napadli na konwulat 
grecki i zniszczyli w nim urządzenie.

Napad bulgarów  na oddział grecki-
Ateny (AP). Bułgarzy, ustaw iw szy arm aty 

na wzgórzach Praniszty, d. 14 maja bez w szel
kiego powodu napadli na oddział grecki. W y 
niki starcia nie są znane.

.Tanin* o zaw arciu  pokoju.
K onstantynopol (Wł.). .T an in * ostrzega 

Por tę przed zbyt pośpiesznem zawarciem  poko
ju z Eułgaryą. T urcya nie powinna ulegać na
ciskowi Bułgaryi, gdyż bezcelowe jest ząifle- 
rapie pokoju, przyśpieszające w y lu cb  nowej 
w ojny bałkańskiej.

Z Senatu  rum uńskiego.
B ukareszt (AP). N a posiedzeniu senatu 

przy drzwii.ch zumkniętych premier w  mowie 
o przyczynach neutra,n o śc  Rumunii pow iedział 
że Rumunia uchyliła się od przym ierza z T u i-  
cyą, gdyż celem wojny bałkańskiej było w y
zw olenie chrześcijau cci jarzm a tureckiego. R u 
munia nie chcirła przeciwdziałać wypędzeniu 
to ków  z Europy, pozatem utrzymanie stosun 
Lów przyjaznych z sąsiadami zadunajskimi R u 
munia uważa za aksyomat. Mowa ministra w y
wołała oklaski

Przew odniczy ks. W  o ł k o n s k i  j, po 
nim —  R o d z i a n k o .

L  fl t z przedstawia wniosek kom isyi w 
sprawie interpelacy5, skierowanych do ministrów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliw ości oraz do 
o ter-prokurłtora  Synodu, dotyczących n iep ra
widłowości popełnionych podczas w yborów  do 
czwartej Dumy. Kom isy* proponuje przyjęcie 
tycn części iuttrpelacyi, które dotyczą w yzna
czenia według uznani* adm inistracyjnego, po
wtórnych w yborów  na fabrykach i w yzn a
czenia n o w y cj terminów dla tych, które nie 
doszły do skutku, następnie— 'dow olnego w pl 
syw atii. na listy w yborcze dzierżaw ców , zarzą
dzających mejątkami, lokatorów  i emerytów 
dopiero po zgloazeniu się w  m iejscowościach, 
dla których prawo nie przewiduje takiego try 
bu,— dzielenie lotytzów  podług w yznania, —  
wyodrębnienie w  niektórych m iejscowościach 
osób, posiadających cenzus ziemski, w specyal 
nę kurye, oddziaływanie w  pew nych w y
padkach na w ybory duchowieństwa, —  niew y 
zilaczam e now ych w yborów  na miejsce skaso
wanych, oraz— zaKaz drukowania list z n a
zwiskami kandydatów postępowych.

F i l i p p e n k o ,  referując wniosek komi
syi w spraw ie dr ig ięi inlerpelacyi, zw raca 
uwagę, iż m ateryał, przedstawiony przez człon 
ków  g;supy pr*cy nie był dostatecznie spraw 
dzoay i pierw szy podpisany mógł w skazać tyl 
ko trzy określona w ypadkiin iezgodnrgo z pra 
wem postępowania wU dz.

G e r a s i m o w  zw raca uwagę, iż pod-zas 
rozpatryw ania m terpeltcyi konst.-dem okratów 
w komisy., interpelanci przyjęci zostali przez 
większość komisyi p a* ie w rogo. W  końcu Ge- 
rtsim ow  w yraził przekonanie, iż większość D u
my znajdzie dość tik.tu państw ow ego dla wska
zania rządowi, iż obowiązkiem jegb jest pilno
w ać sw obody w vhorów , nie zaś ją naruszać. 
(Oklaski na lewicy).

R e t e r e n t  L f l t z  oświadcza, iż zdanie 
Gerasim owa, jakoDy kom isy* spotkała w rogo 
interpelantów, me zupełnie odpowiada rzeczy
wistości, jak to widoczne jest z faktu, iż w ięk
sza część wniouków interpelantów przyjęta zo*

H ajna ofiara.
Lublin (Wł.). Ziem ianin Erazm Plewiński 

ofiarował lubelskiemu l w u  roinicremu debrz, 
Felin, pod warunkiem, by w  majątkn tyiu o- 
tw arta została szkoła lub kursy rolnicze. W a r
tość maiątku —  200 tys. rb.

Rewizya pruska.
Poznań (Wł.). W  mŁiątku pogranicznym  

Kościankacu, należących do Jerzego H ulewicza, 
4 żandarmi z tłómaczem sądow ym  dokonali 
szczegółow ej rew izyi, trw rjącei 4 godziny. R e
widowano rów nież okolice, poszukując ukrytej 
broni i amunicyi. Ludność okoliczną badano 
w ciągu całego dnia. k e w iz y ę  sp ow od ow ali 
denuncjacya szofera, który pracowi.i u p. H u
lewicza.

Nowy sejm  pruski.
Berlin (W ł.) N ow y sejm pruski zbierze 

się d. 12 czerwca n. st. na sesyę trzydniową 
dla ukonstytuowania się, w yD oru prerydvum 
i uroczystego posiedzenia z powodu uoiteińtzu 
cesarza W ilhelm a.

Powody sam obójstw a RedH
W iedeń (Wł.). Z  powodu sam obójstwa 

pułkownika sztabu generalnego Redli, aMilita- 
rische Rundschau* ośw iidęza, że Redli zastrze
lił się w chwili, gdy zamierzouo pociągnąć go  
do , odpowiedzialności za występki przeciwko 
moralności i z*  sprzedaż agentow i m ocarstwa 
obcego dokumentów służbow ych.

Mowy Dostow polskich.
Petersourg  (W ł.). D ziś Duma Państw o

w a rozpoczuic rozw ażanie budżetu ministerstwa 
“praw wewnętrznych. N l  listę m ów ców  zapi
sało się 35 posłów. W ystąpią posłowie pot- 
scy: Łempicki, który będzie mówił o ogólnej 
polityce rządu w obec polaków i Kiniorski o 
ekonomicznem zaniedbaniu K rólestw a Polskie
go, Śirięcicki o prześladowaniu zw iązków i 
stowarzyszeń, Dym sza i ks. M aciejew icz o spra
wach w yznaniow ych.

Koło Polskie w obec budżetu m ln isrn  i' we 
sp raw  w ew nętrznych .

PeteiSburg (Wł.). Z e źródeł w .arogo- 
dnych , Dzień. K ijów .* dowiaduje się, że Koło 
Polskie w  Dumie Państw ow ej głosow ać bedzi< 
przeciwko prelim inarzowi ministerstwa spraw  
wewnętrznych.

W ystąpien ie  Sezonowa.
P etersburg (Wł.). W  kuluarach Dumy 

utrzymują ie  Sazonow  otrzymał pozwolenie na 
udzielenie Dumie Państwowe^ wyjaśnień w 
sprawach polityki zagi.n lczn ej.

Z kc iw en tt seniorów .
Petersburg (Wł.), Konwent seniorów  w 

celu przyśpieszenia rozw alania preliminarza 
budżetowego Lchwziii prztdłużenie posiedzę ń 
plenarnych Dum y do godal 7 wieczcgęm. W  
piątKi rozw ażane będą drobne projekty praw a.

D*] “in n o ś ć  P ur;szk iew icza.
Pętęjęsburfl (Wł.). Puryszkiewicz rozpo- 

srsztcbnla wśród posłów do Dum y książąę iw a  
o Paw ie Krupienssim, m ającą wazęlkić cechy 
nieprzyzwoitego paszkwilu Poseł z grupy cen
trum W łodzimierz L w ó w  zwróeń się do R o- 
dzianki z prośbą o przeciwdziałanie podobnym 
wybrykom Puryszkiewicza.

Z komisyi finansow ej.
P etersourg (Wł.). K o m isja  finansowa u- 

chwaliła opodatkowanie nieruchomości w mia
stach i osadach, w w ysokości 5% od dochodu.
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ZECHROSYJ
zwyciężony na wiorstowym wyścigu w Petersburga 9.14 maja 1913 r.

Pierwszy przybył p. C H E R N E R  na automobilu „BENZ”, przejechawszy I wiorstę w ciągu 19 sekund 
(189. wiorsty =  201 kilometrów na godzinę) 

na gumach

Drugi przybył p, BO NI ER na automobilu „MERCEDES” , przejechawszy I wiorstę w ciągu 28f sekund 
(135 wiorst =  144 kilometry na godzinę)

na gumach
9-170 7 r e t i g o l n i k

K a r l s b a d
Nowoczesny komfort, winda, w łtsn e  k ą i e le  i t

& £ £ £ ;, indy widualna, uV.:.»£

D-ra med- Żupnika 
„Pasteur"

pterwszorz. 
dcm polski 

wprost naprz. 
„ Muhlbrunu*. 

S u m ie n n a  w tzo to -

Usługa polska.

Kijowski Syndykat Rolniczy
&ui wapna 8 .

—  Heprezcntujo następu jące  znane fabryki: 1 -
r* U fA D T U y  S łow n ik i. m łocap n ia  konnoi 
L L I r U J l I n i  k ie ra ty , żn iw ia rk i.
U A D  T  r  A D D  tr a k to r y  n a fto w e , z  ptu- 
f lM n  I - r M n n  s c * A  ihd d e e r a .
CLAYTON & SCKUTTLEWORTH Lin

O i l  K r a d z i e ż

najlepiej z»be piec: a oświetlenie podw órza

Tam pą p aJ lo w c-Ż aro id i!
cyi Oświetleń

którą na aniej 
nabyć w Fiurze

S T R Z E D Z  S IĘ  P O D R A B I A Ń

W y m a g a ć  
p o d p is u  :

N a  k a ż d y m  f i - k o n i e  w i n n a  
s i ę  z n g jd o w & c  p l o m b a  cel:

można
InstaU-

P R O M IE Ń " W a rsza w a , T r ę b a c 
ka 2 (róg Krak-Przedm.)

y j *  te Ie f , 3

Tam że najw iększy i najobficiej zaopatrzony skład po cenach najniższych.
Lam p, żyrandoli i latarni spirytusow ych, fcazolinowych i kreogazow ycb. Latarni g is -  
pjdarczych, pow ozow ych i sam ochodowych oraz k tarek  ręcznych do nafty i acetylenu.

Warsztaty do naprawy wszelkich lamp.
.Prom ień* oświetla dw ory, pałace, k o ścitły  z plebania ai, hotele, fabryki, budynki fol
warczne i t p gazem  powietranym lub elektrycznością za pomocą najnow szycn autom a
tycznych aparatów, nie w ym agających żadnej obsługi i palnik gazopow ietrzny o sile 50 
św ier, kosztu j' 1 kop.  na godzinę.

C enniki ilu s tr o w a n e  i k o s z to r y sy  n s  żą d a n ie  b e z p ła tn ie .

L o k o m o b il*  i
coln, 

m tocarn i*Anglia, 
p a ro w e .

ECKERT P arn ik i. ^ ^
N IIL W A U K  ’.E   ̂ i« * iy » y  żn iw a * .
ZIMMlRMANN H iłocarni* k o n iczy n o w e. 
HE1D M aszyny do b e jco w a n ia  n a s io n .

PLATZ Konna i r ę c z n e  p n lw er y z a ło r y .
P O L E C A : "

S iln ik i

sCdS6s

F O S F * T * W A  FA LIER A ,
P rzy jem ry  i na b ardzu j zalecany 
pcikaim . Ila dzieci od 7 miesięcy, 
zw łaszcza w  czasie odłączania od 
piersi 1 w okresie ra,mięcia.

U łatw .1 ząbkow anie i zapew nia 
praw idłow y .ozw ój kości.

P o le c a r i rekonw alescent .im, ane
micznym i Uercom.

Do nabycia wszędzie Skład głów- 
ny: 6 , r u e  d e  l a  T a o h r r i e ,  P a -  
n r * .  82.51

GARNITURY MŁOCARMIANE
5 0  O S Z C f  Ę O N CŚC! MA ROBOTMIKUI

TRAKTORY dla ork i , p r z e w o ż e n ia
c ię ż a r ó w , n tc

sp a lin o w e , naftow a - s ta łe  
—  i lokom ob ile .

Nu u c z / o i e i  -  a . c h o e a w o a  po
szukuję koanycytis Kiltua»»tu- 

le tn n  praatyka w  n»j większych d o 
mach w  Kraju i z ł  granicą S it_egó- 
l\: W ilno .T y g o ć . Koln." dla Z  3 t

934(5

p o s z u k u j ę  nauczycielki jtblakie- 
■ g i  języka. Fundukiejnw ska 03 
m. 1 9453

11$ ,w  najzupełniej nieszkodliwym 
ż a u ie rs  

Sa^ital v t ' lau i t  ezystym

1200 w yn alazk ów
(do obm yślenia) z w yznaczoneiri 
prem iam i. W ysyła z .  1 50  rub  peł- 
ijotnoc. międzynr* b ur pa tentowych. 
J?azimierz G rand-nberg , W arszawa, 
Piękna 51. W ynala ki f m usu je i pa
tentuje g ^ a ra n c y  n,e 9357

P ot-zebuję nauczycielki poćzątkó 
p a lsiag o . L r owska 31—5 94?

w
9438

Z U P E Ł N E----
(b«z kn b eb y — bez W5trzyUl\(i i.y

ś w ie ż y c h  i z a s ta r z a ły c h  
rzeż^.czek

11 h hu : tlej 
• Icijistth-e

Zti;; ;<i(l jt*. Hłf
n u : w ishn  MI0Y

SKLAI) : w Wównj/c/i Aplehur.h  
K ró lestw u  l'*ol$hwijo

Br. WELGER fiSJ* Br, ROBER "S Ł
BENTHALLA S ie c z k a r n ie  i k r o je .

S e p a r a to ry -w ir ó w k i i n a c z y n ia  m le c z a r e h .
i in n e  m a szy n y  i n a r z ę d z ia  
n a jle o sz y c h  k ra jo w y ch  i z a 

g r a n icz n y c h  fa b ry k .
Inkubatory

Superfosfat, Saletra, Tema- 
sówka, G>ps, Kainit, Sól po
tasowa, Chlorek barytu. =Er
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564

W s zjs M s  maszyny można ogląd i  podczas pracy w Rosy!. Przed kupnem żądajcie katalogów I odezw

od Kompanii Itiłocarni J . I .  O A S E
ODESA, 10, u licn  Ż u k o w sk ieg o , s k r z . n o cz t JU5 I23S-

7c64 w KIJOWIE u A. S. EJBERA Kreszczatyk Mi 23

C zyte ln ia  Nowoś i. M. Olszewskiej. 
W Proremm 21- A bonam ent letni na 
wygodnych w arunkach 9 U7

W y c h o w a w c a  student, m a 
s.alidi.e rrkom epdacye, poszukuje od
powiedniego zajęcia, /„odzi s ę  wy 
jechzć R cjtarSkt  a ®. 3. 9163

i-wJo r tm o c y  śtiid . PolaKom 
U n iw ersytetu  K ijaw sk lsg o- Biu
ro P racy  poleca studentów, jako 
k o re p e tyto ró w , w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracownikó a oiuro- 

rych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Bit ra P ra
cy, Prorezns Nr 7 m. 6 od 3 
do 5 pp codziennie. 4328

Sklail (ilówny w P a r iżu  : 8, ru. Vlv!enne

8ą43

o o  s p r z e d a n ia

dziesięcin
9345

w y j ą t k o w o  
ifobr. g leb y

pod Kam ieniem , zabudow ania dobre, majątek w  dzierżawie 
nie był. Szczegóły p. Hcsiatyn, w I wacbnowce Czerwiński.

Zakład Zagannistrzowski
m g t  i iagmpga

w Kijowie. Kreszczatyk 19.
W ielki w ybór z e g a rk i w i zegarów  naj- 
Celniej»yiih f a b r y k .  Tow ar tylko p re 
cyzyjny. Cenv realne! W zorow a pra- 
c o w o i a  z e g a r m i s t r - o w s k a .  9^07

• r

ą h y  i u p u j ę .
Sztuczne lub też połam ane 
po censch w v|okicb , do 2-ch 
rb. za ząb Tylko na k tótki 
czas od 10—2 i 3 - - S godz. 
P rorezna 26 w . 9. W ejście 
c i  Michajłowski* go zaułka

K Walgren.
7 k. śledzie 7 k.

Królew skie św ieżego połow u « a -  
łc ts .in n e , a  del)ki>t. S m a k u  1  k, 
Szmłrz jdąga yn W a«i«kina< 
W  - W . s . T p »  Ę łe l 3 8 - 1 8 . ! W i

B o b a  średnich lat poszukuje miej- 
' sca gospodyni lub w ychow aw czy

ni d . ie u .  Żylańska 51 m. 1 d la  A. 
Malczewskiej. 9170

ly g ło iia  polka poszukuje p-.sady: 
™  gospodyni, w ychaw i uczyni, pan 
ny do lowarzys-j^a,- dobre rek tm en- 
d icye. Tiraof ejc lygka 14 — 12 A.

9171

Hssbwa

Magazyn wyrobów meialowyoti

N . D ig c h l ie r o w a
K reszcsatyk  jsTz 50. ,T t l .  5-67.

— — —  Pol8cai w wielkim wyborze: -  ■—  ̂ .

Sam ow ary amerykrińskie, imbryki do kaw y. O ry 
ginalne Drecdeńs -ie łoJownie. M *S'ynki do rc- 
bien a todów, sit Tania n ię ta , w ytapiania ciast i 
W yżym aczki, m a ą ł . W agi stołowe, żelazka w siei- 
kich typ. m *ślrjiice, mechaniczne siczołki do 

c*ysicz«ni* dyw ąn ów , nmciyn:a ntłltowe A rtur Kjśupp, emal- 
jow aae, a lu n iiiiow e, m iełzian e i m osiężne.

\ m 7 ak® pan- R lc m e n s 1 w t a .
f .  sy nat p ierw szorzędny w

t a e n < t * ó ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
K R E S Z C Z A T Y K  2 0

a u

Lecznica spad. d-ra Potr.orstieco
Hum aniu ul. PuszkiiA ska

funkeyonuje pod opirką i zarządem  kousorcyum  lekarzy. P okrje z 
k o w tem  utrzymumem dla chorych położnic, sala operaryjn s, łinbulalo- 
ryum, analizż, konsylia. Przy leczniev s*al sp e cy a lird  th i-rre -a t us’e r . 
9» ’, TARZĄDZAJĄCY D r  ŻURKOW SKI

nssszyDy, m atory 
lokon>obJe pompy 

szyny, arm aturę, 
ru ty , wsgomk) i t. p. polecam  i ku 
puję. Kijów, Kreszczatyk 41 m. .10

9.167
Pen 
naj-

p ęvŁiejS7em położeniu, nap rzec iw  
p a r tu  klimaty- zrego. .>wirtło elek- 
try cz je , komfort, kuchnia znakomita. 
Prospekty odwrotnie. 9378

HUTEL - P~ E iT Y  O W A T
„Cosmopolite^

ur K ijow ie 1824
rykw intna. Kom fort na 

woczesny. Pokoje od i  rb . Obiady 
llit przychodzących. In-iytutow a *6,
| r>l«ir„ m  tn T^łpfon tS 15

Sprawy leśne. karczow a
nie Issu, prow. w e wszysr, urzędach, 
■ ikw idacyi i zastaw tnająttów . C*eo- 
a)< tra-t.ksn tor W . Frankow ski. ł*t- 

Ichalow ska 9 tcl, 25-.801 8911

P d t r i a b n a  nauczycielka do 2 dzie 
ci. Z łotoustowska 30 m eszk 3. 

M. Bisłous. 9468

Rx q d c a * ® k c n o m ,  kaw aler, 
goletn-ą praktyką, sam >c

z dł„- 
idzieluą

przy w ięks:eoa w zoronem  sospo- 
dar.-twie peszukuj- posady. Chlub 
ne św iadectwa. Oferty: Kielce, p o  

8’e-iestftste A D 2 . 9469

Ni r y i l a  polka z K rólestw a z dobre- 
mi rekcm endacyam ’, poszukuje 

miejsca na w yjai d do starszeco 
dtiecka. Fundukitjow ska 52—11. 94R6

P « . k o j o w a  poszukuje miejsca, po- 
» s ia ra  6-cio-’itn ie  św iadectw a. Pi-
rogow ska 12 -1 5 . 9407

Na  w v j« a d  poszukuję lekcy', skoń
cz łam  8 klss gim nŁ*yu«. Złud 

towrock a 4 -3 1  I. F. 9174

S^ u d n n k  (rosyajin ) pos.n i.u je lrk  
cyi na wyjazd. F ranci tki p --k- 

lycznm 1 teoretycznie i m uryka, T u i  
g;eniowska 40 -15 . 9173

| ) o s z u k i« r a s y  MICHAŁ, syn JANA

B o n i e c k i .
Zawiadomić: W arszaw a, Mokotowska 
59, D astkowski. 9475

Ła d n e  pom ieszkanie z trzech po 
Łojów z kuchnią i w szęlkietni 

wygód,imi z osobnem frontow em  
wejściem , do w ynajęcia od 1 ceerw - 
ca. Lw ow ska 33 no. 15. 9.65

Od A(tmmi3tracyi.
Dla adaiiw iii ipęnJ- p m a a m c i. „D zlra 
■lk; Ł ij«w *k '"fsi‘ aan^Ola aa  w i 
ła n ia c h  au jasgadnlejizyC ti książek 
■ierbąk i f t t  w k ifd y m  d am a  pal^- 
klat f a fu n m le llS m y  • « a w yóaw sa- 

n  I ■daiąpąjam y

po cenią zniżone]
wyiaBzatn łjrl&o na ijn  jata samara 

lara At

DZIEJE POLSKI
0-M  Fłfiiksr K onscznago.

2 tomy, 30 llustraCyi IllniCza, duża 
§ P cltk l a yaŁaiiłwa. ac w aja 

• M i l a n .  C aaa dli ^ ra a n m a ta ta i iw  
,fl> Ink iika  K ! t» « « 4 a ra 'l

  Rb. I ko.'. 3 0 . ------
(w  aidutanej apiAWic,

R ys histeryczny da połew y XVII a

Rb. 1"’’*
( O a m  k s l ą f h r . k s  r b .  I ) ,

(W  Bz«ahn«I ayrawln)
Hs pl«wi*«?ą wysjrtamy a i< łltfz 
•Im  z dtflącsaaiiim k e ln tw  | t n : 

s y k l .

obiektywy, klisze 
i filmy cle. 

najnowszych system ów  
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